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Lwów dnia 17. sierpnia.
O politycznych skutkach pobytu c e s a r z a  

F r a n c i s z k a  J ó z e f a  w B e r l i n i e  tak
piszą do Pol- Corr.:

W Berlinie, w czasie pobytu monarchy 
austriackiego, rozważano także -obecne polityczne 
położenie, stworzone skutkiem zbliżenia się An
glii do trój przymierza Austro-Niemiec i Włoch. 
Niemiecko-austrjackie przymierze nie jest atoli 
skutkiem tego w jakikolwiekbądż sposób altero- 
wane, gdyż ma ono ua celu nie specjalny wy
padek, ale zawarte zostało ze względu na cele 
wyższe, tak, że wszystko cokolwiek nowego tyl
ko dodanoby, jeśliby to w ogóle miało miejsce, 
megłoby być tylko objaśnieniem da w niej sz >go 
układu. Należy dobrze zastanowić się także naa 
tern, co proces Boulangera na światło dzienne 
wydobył — a mianowicie, że w swoim czasie 
wszystko groziło bardzo bliskim wybuchem woj
ny, i że to samo, przy nieoględności Francuzów, 
łatwo znowu zdarzyć się może".

Temuż samemu pim u półurzedowemu do
noszą z Berlina, że zarós no w kołach dworskich, 
jak i ludności wywarł bardzo przyjemne wrażenie 
mało dotychczas znany a r c y k s i ą ż ę  F r a n 
c i s z e k  F e r d y n a n d .  Zdobył on sobie od ra- 
tu  gorące sympatje . . .  _

Cesarz Wilhelm nadał arcyksięcm Fran
ciszkowi Ferdynandowi order Orła Czarnego.

Wiedeński Dziennik rozporządzeń wojsko- 
wych ogłasza, że cosarz zamianował księcia Hen
ryka pruskiego szefem 20 pułku piechoty, księcia 
Albrechta pruskiego, rejenta brunświckiego, sze
fem 6 pułku dragonów, tudzież feldmarszałka hr. 
Moltkego szefem 71 pułku piechoty.

Prasa włoska daje wyraz wielkiej radości 
z powodu toastów cesarskich w B.rliuie,

Marszałkiem s e j m u  g o r y c k i e g o  miaao- 
wany został ponownie hr. Coronini a zastępcą 
marszałka dr. Tonkli.

Pierwszych dni sierpnia odbędą są  narady 
ministerjalne dla o" taczania wysokości b u d ż e- 
tu  na rok 1890. Ministrowie oświaty i handlu 
mają zażądać sum o wiele znaczniejszych niżeli
dotychczas. 0 .

Wczoraj zmarł w Inszpruku dep. Gi ova-
n e l l i ,  klerykał.

Nowy poseł mstrjacki w Belgradzie, jene
rał br. T h ó mme l ,  wręczył d. 18. b. m. na uro- 
czystem posłuchaniu rejentom Proticzowi i Beli 
markowiezowi, którym asystował minister spraw 
zagranicznych Gruicz, swoje listy uwierzytelnia
jące. Nowy poseł podniósł w swej przemowie, że 
otrzymał zlecenie manifestować przy każdej spo
sobności ową szczerą, życzliwą przyjaźń lla Ser
bii, której tyle już dowodów złożyły Austr -Wę
gry, a ż* ze swej strony dołoŻY Wszellęien sta ■ 
ran aDj utrzymać aofycWaauwu przyjazne sto
sunki sąsiedzkie, nakazane licznemi obopóluemi 
interesami, że w zupełności jest przejęty ważno
ścią swojej misji, i wszystko uczyni, aby spełnić 
intencje swego dostojnego monarchy. Prosi prze
to rejeneję, aby w tych zabiegach użyczyła mu 
zaufania i życzliwego poparcia. W imieniu re- 
jencji odpowiedział Proticz, oświadczając, że re- 
jencja z głębokiem podziękowaniem przyjmuje 
do wiadomości zapewnienia przyjaźni ze strony 
rządu sąsiedniej monarchii, i dziękuje posłowi 
(s gotowość, z jaką pragnie pielęgnować stosu- 
nek przyjaźni, który także rejencja uważa za 
nieodzowny w dobrze »rozi"i»anym interesie obu 
Państw. Bejencja jast przejęta doniosłością ser
decznych stosunków i będzie wraz z rządem po
pierać gorąco posła w jego zabiegach, aby szczę 
śliwę teraźniejsze stosunki, przyjacielsko-sąsiedz- 
kie nietylko nadal się rachowały, ale jeszcze da- 
k j się rozbijały.

Z P e t e r s b u r g a  piszą: Skutkiem za
mianowania Solskiego prezesem wydziału prawo

dawstwa, został mianowany k o n t r o l o r e m  
p a ń s t w o w y m  F i l i p ó w ,  Urząd kontroli 
państwowej spełnia obowiązki najwyższej Izby 
obrachunkowej a oraz kontroluje użycie pienię
dzy państwowych, co w państwach konstytucyj
nych parlamenty czynią. P. Filipów,: z powoła
nia finansista, wsławił się dotychczas tylko na 
polu kwestyj religijno-polityczuych, jest bowiem 
pierwszorzędną powagą na polu historji, organizo
wania administracji i propagandy Kościoła wscho
dniego, jest też prezesem wiadomego Towarzy
stwa palestyńskiego, zresztą jestto czynownik 
ultrarosyjski. Tak więc rządy Bosji coraz bar
dziej wpadają w ręce osławionego Pobiedonosce- 
wa, któremu car ulega. Źe to prosta droga do 
ruiny, nikomu dowodzić nie potrzeba.

Z Berlina donoszą, że ks. Bismark dzisiaj 
wyjeżdża do Friedrichsruhe i powróci dopiero 
z początkiem września do Berlina, w którym to 
czasie spodziewany jest c a r w Berlinie.

W słynnej z rzetelności a d m i n i s t r a c j i  
p r us k i e j ,  zaszczepionej przez pierwszych kró
lów laską na plecach radców i jenerałów, coraz 
większe okazuje się rozluzowanie, nawet w admi
nistracji wojskowej. Po procesach z powodu ma
tactw asenterunkowych, przyszło wiele procesów 
z powodu matactw przy liwerunkach bataliono
wych, a obecnie odkrywają coraz więcej prze
kupstw w zarządzie marynarki niemieckiej. 
Mnoży się liczba podejrzanych i uwięzionych; 
sądy śledcze mają już pod kluczem niemało 
urzędników wyższych i niższych, a nawet i kup
ców. Obodzi zaś nietylko o drzewo, ale i o sukno, 
mąkę i inne potrzeby budowlane, prowiantowe 
itd. Dziennikom zakazano pisać o tern, jak same 
donoszą.

Podczas wizyty kanonicznej a r c y b i s k u 
p a  k o l o ń s k i e g o  w R e m s c h e i d ,  gdzie 
pastorem jest . wściekł] agitator antikatolicki 
Thtlmmel, wyprawiał motłoch protestancki i mło
dzież szkolna niesłychane gwałty; policja mu
siała rąbać pałaszami.

Jak słychać, O r i s p i srodze się odgraża 
na i r r e d e n t y s t ó w .  Wiadomo jednak, że 
Crispi także jest w duszy irredentystą, a sroży 
się obecnie na nich tylko z powodu, że irredeh- 
tyści są zwolennikami Francji i że na razie Wło
chom potrzebny jest trójsojusz, a zatem na Au- 
strję oglądać się muszą.

K r ó l H u m b e r t  z królewiczem zwidzał 
wschodnie brzegi południowych Włoch, a miano
wicie fortyfikacje Tarentu, poczem się -dal do 
Spezzji (główny włoski port wojenny niedaleka 
Genuy), gdzie z królewiczem, księciem Genuy i 
ministrem marynarki był obecny na manewrach, 
w których atakowane były przez ośm łodzi tor
pedowych ' pancerniki „Italia" i „Lepanto". Na
stępni* odfiział .7SC Ihdzi wykonał wjdądowanie 
Aa wybrzeżu zatuki Król wyraził w rozkazie 
dziennym; uznanie swoje, poczem zwiedzał dziel
nicę miasta, zamieszkaną przez robotników, gdzie 
go nadzwyczaj serdecznie powitano.

Jeden z głównych organów gadzinowycb, 
Kolnisehe Zty. doniosła „z dobrego źródłau, że 
niedawno temu z W a t y k a n u i  z Monachium (od 

; nuncjusza papiezkiego) centrum niemieckie otrzy- 
; mało nakaz agitowania p r z e c i w  t r ó j s o j u -  
! s z o w i, przyczem dodała, że „ci ludzie nie 
! strachają się nawet zdrady kraju, byle osiągnąć 
' swoje fanatyczne i inne cele". Nawet pisma 
; antikatolickie oburzyły się na to wierutne kłam 
: stwo, żądając, aby organ gadzinowy wymienił 

swoje „dobre" źródło i ludzi, a nie czernił c&' 
łego stronnictwa. Koln. Ztg. nie odpowiedziała, 

; a główny >rgan centrum i Osserv. Romano wręcz 
nazwały jej doniesienie kłamstwem.

I Niemniej zmyślonemi są doniesienia pół-

I ursędowców włoskich o zupełnem podupadaniu 
sił p a p i e ż a .

Organa g l a d s t o n o w s k i e  namiętnie wy- 
stępują przeciw wszelkiemu zbliżeniu się Angl i i  
do t r ó j p r z y m i e r z a a  zwłaszcza do Niemiec. 
Ale nawet najgorliwsi zwolennicy obecnego ga
binetu oświadczają, że Anglia, posiadając ogro
mne obszary we wszystkich częściach świata, 
posiada zbyt wielorakie jtosunki, aby w czasie 
pokoju mogła zawierać traktaty, któreby ją na 
przyszłość wiązały.

Jak z B u k a r e s  z t u donoszą, przy iie- 
dzielnych wyborach uzupełniających czterech de
putowanych i jednego senatora wybrani zostali 
członkowie stronnictwa liberalno-konserwatywne
go, tj. antiministerjalneg>' W Dżurdżewie zaszły 
nieznaczne spory podczas wyborów.

D. 14. b. m. obchodzono w B e l g r a d z i e  
urodziny młodego króla > z wielką okazałością. 
W drodze z zamku do kościoła w pierwsąym 
powozie jechał król Aleksander, w drug. djeiec 
jego Milan. W kościele metropolita Micha i ł 
do króla przemowę w tonie podniosłyn,. 'ról 
był ubrany w mundur pułkownika i po raz pier
wszy miał na sobie nowy order króla Łazarza 
(który nosić mają prawo tylko król i królewicz 
serbski i książę czarnogórski). Po nabożeństwie 
reprezentanci rządów zagranicznych składali na 
zamku królowi życzenia. Nadto przyszły gra
tulacje telegraficzne od monarchów. Pierwsza 
gratulacje nadeszła od cesarza austrjackiego 
z Berlina.

Według Corr. de lE s t w urzędowych ko
łach serbskich nic nie wiedzą, jakoby N a t a l i a  
wkrótce miała przybyć do Serbii, i owszem są
dzą, że po ostatnim liście Eisticza do niej, nie 
przyledżie do Serbii. R i s t i c z miał tylko poże
gnać się z M i l a n e m  i zaraz potem wrócić 
z Belgradu do Wrani.

Z powodu drugi' rocznicy wstąpienia na 
tron ks. F e r d y n a n d a  odbyły się d. 14. bm. 
zarówno w Sofii jak i in prowincji uroczystości. 
Bano już odezwało się 101 wystrzałów armatnich 
Po uroczystem nabożeństwie, w którem wziął 
udział książę ze świtą, wojskowi i cywilni do
stojnicy, tudzież liczna publiczność, odbył się 
w<elki przegląd rojek* w obozie, gdzie księcia 
powitała armia i około 10.000 zgromadzonej lu
dności. Po południu przyjmował książę gratula
cje, przyczem przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych składali wyrazy swej niezmiennej 
uległości, za co książę serdecznie dziękował. 
Z prowincji przybyło mnóstwo deputacyj. Książę 
obdarzył kilku ministrów i urzędników koszto- 
wnemi upominkami 1 nadał order Aleksandrą 
ministrowi skarbu Sall&bdśzewowi, prezydentowi 
sobrania Stojanowowi, ieneralnemu sekretarzowi 
Panatowi i dyrektorowi kolei żelaznej Nikolo.fi. 
Następnie odbył się wieih feetyn^grodowydk 
ludu. W mieście panował wzorowy porządek. 
Z domów prywatnych i z gmachów rządowych 
powiewały sztandary. Przebieg bankietu jest nam 
znany z wczorajszego telegramu; między zapro
szonymi było kilku wybitniejszych z opozycji. 
Dla utrwalenia pamięci tego dnia uroczystego 
książę utworzył nową odznakę wojskową, prze
znaczoną dla oficerów, którzy dziesięć lat wier
nie służyli.

W yrok na Bulanżera.
Tragikomedja p. t. „Boulanger" — skoń

czyła się. Senat jako trybunał stanu skazał je
nerała, oraz spólników jego Dillona i Bocheforta 
na deportację w miejscu warownem, t. j. na 
karę, która w kodeksie francuskim należy do kar 
dożywotnich... Niesłychaną większością głosów 
senatorskich potępiono machinacje niedossłego 
dyktatora jako przeniewiercy i przywłaszczyciela 
publicznych funduszów, nie dopuszczając żadnych

okoliczności łagodzących. Tym sposobem pogrze
bano moralnie i przypieczętowano ten nieszczę
sny epizod z życia republiki, którego on był 
twórcą.

W narodzie tak ruchliwym jak francuski, 
możliwem jest dojście do najwyższej władzy 
sprytem, intrygami politycznemi, szaloną odwa
gą, nawet bezczelnością. Możnaby zatem przy
puszczać, że i Bulanżer, pomimo zapadłego dziś 
nań wyroku, który stronnicy jego jako akt zem
sty politycznej komentują, wypłynie jeszcze na 
wierzch, a wziąwszy zemstę nad dzisiejszymi 
sędziami swymi, stanie się panem Francji. 
Wszakże i Napoleon m  nie zginął w więzieniu 
Ham, lecz zdołał dźwignąć się na nowo i przy
wdziać purpurę cezarów.

Mogłoby to zdarzyć się i z Bulanżerem, 
gdyby proces jego nie by? wykazał brudów o- 
statniego rzędu. Senat nie skazał go za zbro
dnię zamachu, lecz za nadużycia pospolite, ka
lające houor. Jeneralny prokurator nie silił się 
na walczenie z polityczną potęgą Bulanżera, z 
jego aspiracjami do władzy, lecz skreślił tylko 
na zimno jego biografię, pełną brudu, wstrętną 
do ostateczności — i tern go zabił. Cała szajka 
pomocników jenerała okazała się awanturnikami 
i szachrajami najgorszej sorty, wszystko co się 
robiło, cały entuzjazm dla bulanżyzmu, był hum- 
bugiem, płaconym na każdym kroku— więc nie 
ma tam ani jednej iskry szlachetnej, któraby 
mogła przeżyć hałaśliwego jenerała i rozpłomie
niać społeczeństwo dla jego dążeń. Napoleon III 
miał za sobą pola bitew całej Europy, jedyną 
w historji świata chwałę wojenną swego stryja, 
niepokonany urok imienia Napoleońskiego — 
Bulanżer zostawia za sobą kłamsiwo i brud, a 
z tego chyba nic wielkiego już się nie wytwo
rzy. Spotkamy się zapewne jeszcze z niejednym 
manifestem zuchwałego jenerała, lecz nie roku
jemy im żadnego skutku. Żadna przychylna dla 
niego manifestacja nie towarzyszył* publikacji 
wyroku senatu; z niezwykłóm spokojem przyjął 
go cały Paryż — całr Francja. — Bulanżer jest 
zatem pogrzebany.

Znany pisarz i b. minister francuski Juliusz 
S i m o n  zamieścił w Matin gwałtowną filipikę 
przeciw Bulanżerowi: „Kto. asteś — pyta Simon 
— ty, co wydajesz manifeęty za manifestami, 
z których nie można poznać twej istoty ducho
wej? Nazywasz się republikanie im. Dlaczegóż 
w czasie wyborów z dnia 28 lipca walczyłeś 
ciągle z kandydatami republikańskimi, nie zaś 
z przeciwnikami rzeczypospolitej ? Być może, iż 
pragniesz nosić pluszcz na dwóch ramionach, nie 
narazić sobie republikanów, a nie zrywać z mo
narchistami, od których doświadczyłeś tak tfiele. 
ani z radykałami, których potrzebować możesz 
r  przyszło liii* Bądź raz uzćmś, republikaninem 

czy monarchistą, klerykałem czy liberałem, prze
stań być jednak istotą bez określonej barwy i 
przekonań, gdyż inaczej nie będziesz nigdy prze
ciwnikiem politycznym, z którym się walczy, gi
nie lub zwycięża".

Godną jest także uwagi mowa Kamila P el- 
l e t a n a ,  wypowiedziana na zgromadzeniu poli- 
tycznem w Nimes. Mówca charakteryzował tu 
ideę bulanżyzmu, który pod pozorem powrotu do 
„rzeczypospolitej uczciwi j ‘ pragnie- właśnie prze- 
wrotu i obalenia instytucyj republikańskich. Po
równanie bohaterów rzeczypospolitej, których 
prochy świeżo do Panteonu przeniesione zostały, 
z Bulanżerem i wybitnemi osobistościami jego 
parlji wystarcza, zdaniem mówcy, aby powziąć 
wyobrażenie o tych pigmejach patrjoty^mu, któ
rzy w zadowoleniu ambicji i widoków własnych 
widzą cel jedyny. Z Hochem. Marceau, Kleberem 
i Wielkim Carnotem mogła Francja iść w parze, 
z Bulanżerem nie może; gdyż związek ten za
prowadziłby ją w błoto. Dodać należy, że Kamil 
Pelletan nie jest wcale zwolennikiem dzisiejsze
go gabinetu, ani nawet dzisiejszej umiarkowanej

rzeczypospolitej: to radykał czystej wody, zasia
dający w izbie deputowanych na ławach skrajnej 
lewicy. Tern większą sło:wa jego mają wagę 
w chwili obecnej.

Lewica senatu powzięła rezolucję, ażeby 
rząd z większą energią ścigał skompromitowa
nych w bulanżystowskiej agitacji oficerów, i gani 
okazywaną w tej mierze miękkość obecnego mi
nistra wojny Freycineta. Lewica ta nosi się na
wet z zamiarem utworzenia jakiejś stałej komisji 
senackiej z szerokiemi atrybutami komitetu bez
pieczeństwa, bo nie ufa dość Freycinetowi, który 
niegdyś był kolegą i obrońcą Bulanżera w mini
sterstwie i nie widział tego wszystkiego, co dziś 
w ykryj śledztwo.

Telegrafują z Paryża, że Freycinet, który 
14. b. m. wrócił z prowincji, i powiedzieć miał 
wczoraj na radzie ministrów, iż zarządzi surowsze 
środki przeciw zwolennikom bulanżyzmu w armii 
i między urzędnikami wojskowymi.

Wybitniejsi bulanżyśei odjechali d. 15. bm. 
do Londynu, aby tam wespół z Bulanżerem zre
dagować proklamację.

Zanim to jednak nastąpi, zamieśeił Bulan 
żer w Intransigeaneie list do Bocheforta, w któ
rym, ziejąc najstraszliwszemu mwenktywami na 
jeneraluego prokuratora, stara się udow dnić. żo 
120.000 franków, o których ubytek prokurator go 
oskarża, użyto na datki dla wdów i sierót po 
wojskowych, albo na weteranów, i tłumaczy tem- 
samem okoliczność, że w rachunkach z 17 mie
sięcy zapisano tylko 21.500 jako wydatek na 
ten cel.

Także i pani Pourpre, znana z procesu 
przyjaciółka" jenerała, oświadcza w liście do 

Aułoriti, że podane co do niej szczegóły proeeęu 
są fałszywe.

Pisma bulanżystowskie, a także i monar- 
chiczne wyrażają nadzieję, że najbliższa wybory 
zadadzą kłam procesowi Bulanżera, jako aktowi 
tendencyjnemu, i bulanżyzm wyjdzie z nich bar
dziej zwycięzkim niż dotychczas.

Dożywotnia kara deportacji, którą wymie
rzono na Bulanżera i jego obu spólników, | ocią
ga za sobą degradację, utratę praw obywatelskich 
v politvaz»vch. zakaz noszenia orderów i przyj
mowania jakichkolwiek dochodów i pieniędzy, a 
majątek ich podpada ustanowionej przez sąd ad
ministracji.

Szkoły ludowe,
połączone z w arsztam i ćwiczeń 

rękodzielniczych.
K\ eetja wprowadzenia szkoły Indowej w ści

sły zwią«eic z praktycznemi potrzebami życia, a 
w szczególności złączenia jej o ile możności z ce
lami rolnictwa i rękodzieł, jest ciągle kwestją 
Otwartą. Zarówno społeczna jak i naukowa stro
na tej kwestji są ważne. Zdaje nam się przeto, 
że oddamy rzetelną usługę naszym czytelnil om, 
podawszy niniejszem obszerniejsze uwagi w tej 
sprawie, pochodzące z pióra dyrektora Luawika 
W i e r z b i c k i e g o ,  jednego z najwybitniej
szych znawców naszych szkolnictwa rękodziel
niczego.

I.
Nowella szkolna z 2. maja 1883 dz. ust. p. 

Nr. 53 zmieniła postanowienia państwowej usta
wy szkolnej z dnia 14. maja 1869 (dz. u. p. Nr. 
62) i postanawia w § 3., że przedmiotami nauk 
w szkole ludowej są: 1. religia, 2. czytanie i 
pisanie, 3. nauka języków, 4. rachunki w połą
czeniu z geometryczną nauką o formach, 5. naj
przystępniejsze wiadomości z nauk przyrodzonych 
geografii i historji ze szczególnem uwzględnie
niem dziejów ojczystych i urządzeń państwowych

Listy ze wsi.
xxvin.

(Dokońecenie)

Je  z upoi  dnia 11. sierpnia 1889.
Zapytałem: hA nie mógłby mi pan wskazać 

tych osobistości, któreby się ta« powsteubnym 
szacunkiem cieszyły ?“

Pan Stanisław odrzekł: „Nie moja w tern 
głowa, od tego jest Koło polskie, ja jestem zwy
kły rolnik i stronię od polityki, mogę wskazać 
co cle, ale radę na złe powinni znaleść ci, którzy 
przyjęli wysokie stauówisko. A jeśli istotnie nie 
ma takich osobistości w kraju, któreby się m.-gły 
spodziewać powszechnego posłochu, to może zno- 
?u chyba wina Kola polskiego i we Lwowie i we 

Wiedniu. Żaden z wybrańoów narodu, żaden z po- 
iłów nie potrafił wcielić r siebie naszych pra

gnień i żądań, uio potrafił się stać żywym krajn 
reprezentantom, żaden się nie może pochwalić 
eta owczą skuteczną względem rządn opozycją, 
wielkie, zwycięstwem odniesionym na! innemi 
strónnijtwanLi parJamentarnemi, jakimkolwiek czy
nem, za któryby mu wszyscy w.kraju byli wdzię
czni i wdzięcznymi być musieli. Polityka nasza 
krajowa jest ała, drobna, słaba, pełna upoko
rzeń i zawodów, brak tchu naszym politykom, 
ciasną mają pierś, i przez to nikt dla nich nie ma 
zaufania w kraju. Kto przyjmuje wysokie stauo- 
irisko w polityce, kto chce być posłem czy w sej
mie czy w Badzie państwa, ;en ma obowiązek 
dokaz&ć rzeczy wielkich i zbawiennych ; jeżeli te
go zrobić nie umie, niechaj robi to, co ja robię, 
niechaj siedzi na wsi, niechaj roli i chłopa pil
nuje. Tymczasem inny woale widok przedstawia 
nasze życie polityczne. Sesje sejmowe -mijają bez
czynnie, a jeśli jaki ważny wniosek bywa uohwa- 
o iym i sankcjonowanym, to albo taki, który po- 

tes' nie móic wejść w życie, bo jest monstrual

nie niepraktyczny, albo wniosek rządowy, nadzwy
czajnie mało w saem zmodyfikowany. Jest na to 
tłumaczenie. Jak dłngo kto o mandnt poselski 
się stara, bardzo doniosłość sejmu wychwala, a 
po jego usiłowaniach widać, że sobie godności 
poselskiej wcale nie lekceważy, że i owszem po
słowanie jemu się wydaj: nie rn^łym zaszczytem. 
Ale skoro już swoje krzesło zasjędzie w gmachu 
przy JemicHm ogrodzie, pokazuje się, że sejmować 
nie możb, i  sejm od czasu zaprowadzenia bezpośre
dnich wyborów zeszedł do roli wielkiej Rady po
wiatowej, że jego atrybaoje tak okrojono, iż właści
wie tylko Bada państwa, może powżiąść doniosłe 
uchwały i że, co więcej, łam nawet gdzie ałrybu- 
cje sejmowe nie są wątpliwe, tam nie ma sejm 
dostatecznej powagi, ab] spowodować rząd do da
nia sankcji ustawie, któraby nie była całkiem po 
jego myśli. Pokaznje się zatem, że nie warto by
ło ubiegać się o mandat poselski. Słuchając takich 
wywodów posłów sejmowych, pojechałem do Wie
dnia, aby się tam przez kilka tygodni przypatry
wać istotnie chyba doniosłej akcji Koła polskiego 
we Wiedniu. I tu znowu usłyszałem te same wy
wody, te same narzekania na niemoc parlamentu 
i wszechmoc rządu. Mówiouo o wielkich trudno
ściach, jakie Koło polskie ma do zwalczenia w sto
sunku do klubów sprzymierzonych; ależ dodawano 
szepcząc ua ucho, że poseł, który chce coś donio
słego przeprowadzić, ma największe trudności do 
przezwyciężenia w łonie samego Koła, że ma się 
czasem uda strąbić zastęp poważny ludzi goto
wych stanowczo stawiać krajowe postulata i że 
z nimi się puszcza na szturm parlamentarny, ale 
gdy się̂  drapie na nieprzyjacielskie, szkarpy i gdy 
się obejrzy wśród ognia krzyżowego na tycih, któ
rzy mu mieli pomódz, zobaczy, że sam jeden tyl
ko poszedł na nieprzyjaciela i że go towarzysze 
już dawno opuścił . Powoli tedy opuszcza pierwo
tny animusz każdego posła wiedeńskiego, powoli 
zapada każdy w jakąś bierną apatję i raczej my
śli o tern, jakby cza zabić, jak o tern, jakby 
uchwalać ustawy, dla kraju pożyteczne. Wreszcie 
bywa, że wychodzi z Izby rozpromieniony, kiedy 
dopomógł rządowi do swycięstwa w sprawie, z któ
rej lame tylko1 nowe ciężary dla kraju wynikną.?

Wysłuchałem do końca. Rozmyślałem nad 
tern, czy mam tłumaczyć całą teorję parlamentar
nych rządów i sradać o tern, że parlament nie 
powinien rządzić a winien tylko rząd kontroLować, 
że jego zadaniem, stwierdzić istniejące jeszcze, 
albo już nie istniejące zaufanie kraju dli tego lub 
owego rządu, ale że byłoby rzeczą wprost niedo- 
rzeozną, gdy. y parlament obciął dyktować ozyny 
rządowi, o którym jest przekonany, że jest uajle- 
Dszym na razie możliwym rządem. Ale po namy
śle innych użyłem argumentów. Przedstawiłem 
p. Stanisławowi, że słabość kraju jest powodem 
słabości jego reprezentantów. „W kraju naszym" 
mówiłem, „wykształceni nawet zajmują się tylko 
chwilami polityką, a zwykle wcale nie umieją 
popierać swoich reprezentantów, środkami znany
mi wszędzie indziej na świecie. Ci wykształceni 
są izolowani, pośród tłumu zupełnie zobojętnia^ 
łego na bieg jtraj< jo l  wypadków i pośród nie
przyjaciół zawistnych, który n ćmntuo, że im steru 
z ąk wyrwać uie mogą. Posłowie wiedzą tedy, że 
wola rządu wystarczy ua to, aby się zebrała w 
Wiedniu delegacja wcale iuua od tej, która dziś. 
kraj reprezentuje i wprost dla kraju szkodliwa. Pod 
silnym naciskiem rządowym wybiorą miasta i 
miasteczka żydów znieinczałyoh, a gorliwych czy
telników N. fr. Pressy, a wsie posłów, którzy co 
chwila oświadczać będą, iż gorąco pragną germa
nizacji szkoły i urzędu, aby się pozbyć nienawi
stnych polskich rządów. Jeśli kraj pragnie bar
dziej energiczniej i bardziej skuteczniej polityki 
swoich zastępców w Wiedniu, powiuien najpierw 
sam u siebie popracować nad samym sobą. Mówmy 
co chcemy o polityce sejmu i delegacji; jakąkol
wiek jest, tyle na każdy soosób warta, że krajowi 
umożliwia swotodną pracę nad Bamymsobą; a nie 
posłów wiedeńskich to już wina, jeśli nasze insty
tucje autonomiczne nie nabyły dotąd siły, aby. 
samodzielna polityka kruju mogła się na nich 
oprzbu bezpiecznie."

P. Stanisław głasnął płowego wąsa i odparł 
stanowczo a rezolutnie :. Nie wiem chyba, na, co 
nasze autonomiczne ius^tucje się przydać komu 
mogą, przyznaję, że tu i iwdzie dochodzą nas o 
dobrym marszałka słuchy, ale ja zwykle widzę,

że to samo się dzieje z godnością marszałka po
wiatowego, co z godnością poselską; jak długo kto 
się o tę posadę ubieera, bardzo wysoko sobie ceni 
jej doniosłość, ale gdy raz zostanie p. marszał
kiem a jego żona panią m&rszałkową, za nic ma 
Radę powiatową i mówi, że urzędnik autono
miczny nic zgoła zrobić nie może. Tak to u nas 
wszyBtkie sprawy pojmują. Wszystkie u nas in
stytucje istnieją na to, aby miały urzędników, albo 
płatnyoh, albo też pompatycznie śmiesznych. Pa
trząc na nasze wszystkie spółki, kółka i towarzy
stwa, mam nieustanne wrażenie, że się patrzę na 
nu otę offenbachowską i na dygnitarzy z papet - 
deklów, nieodrodnych potomków dawnych panów 
podczaszych i podstolich, których całym urzędni
czym trudem było to, iż urzędowy tytuł posiadali. 
Zresztą nie sami tylko ludzi winni, jeżeli nasze i  
instytucje autonomiczne spodziewanych korzyści' 
nie przyniosły; same te instytucje założone ua fał
szywej podstawie uświęcają przedział pomiędzy 
dawną szlachtą a resztą narodu, tworząc knrje 
wyborcze i osobne obszary dworskie i dawnej 
szlachcie dworują, jakby jeszcze podobieństwem 
było wyratować ją z otchłani, do której sama pę
dzi przez swoją lekkomyślność i ntracjuszowstwo, 
i do której ją popychają wszystkie prądy naszego 
stulecia, na wskróś demokratycznego, a w której 
ją pogrzebie ua wieki stulecie dwudzieste, nieza
wodnie socjalistyczne. Mamy dziwny sposób poj
mowania zgody społecznej wolności i postępu, i 
uważamy za rzecz jedynie patrjotyozną ratować 
starą szlaohtę z jej archelogioznemi wyobrażenia
mi. Widzę to zawsze, iż na mnie patrzą, jak na 
jakiego nihilistę. kiedy ludziom przepowiadam, że 
nadchodzi socjalizm, że szturm do istniejących 
form własności zostanie niezadłngo przypuszczo
ny z niobywałą natarczywością i z nieprzepartą 
potęgą. Ja sobie tego nie życzę; lepiej mnie z tern 
jak jest dziś, ale wiecie, że nic nie pomoże jeśli 
oczy przymróżę i jeśli w siebie samego będę 
wmawiał, iż tak będzie, jak będę chciał. I owszem, 
wiem, że tak będzie jak być musi, że dzieje od 
wieków dążą do powszechnego braterstwa i po- 
Wszechnei równości,; druzgocząc wszystko co mi 
zachodzi w drogę, i ie tegi niwelującego prądu

nie powstrzymają, ani moja maluczka osoba, ani 
cała jaśnie wielmożna szlachta galicyjska. A te
raz dziwię się tylko temu, jak ta szlachta, lgnąc 
do maluczkich przywilejów i do dzisiejszych tylko 
korzyści, daje swoim nieprzyjaciołom broń w rę
ce, a gwałtu krzyczy jak nieprzyjaciel tej broni 
użyje; rzeczy najprostszej nie dostrzeże szlachta 
i nie widzi tego, że lud nie może żadną miarą 
mieć zaufama do klasy, która dziś o ciężarach 
krajowych i autonomicznych stanowi, a która nie
proporcjonalnie małą część tych ciężarów na swo
ich barkach dźwiga. Nie pomogą żadue wywody 
i żadne wykręty; to co mówię, jest prawdą. Obszary 
dworskie na to istnieją u nas, aby przywileje po
datkowe wraz z nimi istniały i aby szlachcic nie 
płacił nic na utrzymanie urzędnika administrują
cego gminą, aby płacił inaczej od chłopa la 
drogi, a wiele mniej na szkoły, na kościół 
i cerkiew. Powiadają mi na to niektórzy, że 
szlachta jest tak obdłnżoną, iż nie można już jej 
nakładać nowych ciężarów, nie pogrążając jej w 
ruinę, a że szlachta ma być jedynym patrjoty- 
oznym żywiołem na wsi, przeto trzeba jej udzie
lać przywileju odstręczającego koniecznie inne 
warstwy ludności od tego p&trjotyzmn, który ta 
szlachta wyznaje. Na żaden sposób mądrość tych 
wywodów nie może mi trafić do przekonania, bo 
jeśliby wyrównanie ciężarów miało być rzeczą 
nieznośną dla szlachty, jakimie imieniem nazw>c 
to, że klasy najuboższe m szą dźwigać tych cię
żarów nieznośnych więcej nad to, coby na nie 
przypadło w razie równego podziału? A jeżeli rze
czy niegodziwe mają służyć na poparcie naszego 
patrjotyzmu. to chyba i ten patrjotyem jest zły i 
potępienia godny; sumienie moje innego zdania 
nie potwierdzi!"

Aż ciarki po mnie poszły, kiedyiu slncLJ 
tych wywodów, a to tern bardziej, że debrze pa
miętam wieczór u prof. Tadeusz' Piłata, nc. ,tó- 
rym nie kto inny, jak 6. p. Józef Szujski mniej 
więcej te same rzeczy mnie mówił, na inny ton 
wprawdzie, uie tak rozpaczliwie i pesymistycznie, 
i zachęcając do usta odawczej rzeczy poprawy, 
ale wreszcie w tę samą myśl, o ile to się tyczyło 
rozkład.1 ciężarów. autonomicznych. Odpowiadając
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kraju ojczystego, 6. rysunki, 7. śpiew, i 8. nau
ka robót kobiecych dla dziewcząt, a nauka gi
mnastyki dla chłopców.

Oo zaś do celu urządzenia szkół Indowych 
określa go art. 1 ustawy krajowej z d. 2. lutego 
1885 (Dz. ust. i pr. kr. z d. 12. kwietnia 1885 
1. VTTT- Nr. 28) jak następuje: „Szkoły ludowe
pospolite, podając wiadomości ludziom wszelkie
go stanu najpotrzebniejsze, urządzone będą tak, 
iżby dzieci z nauki czerpały oświecenie o zasa
dach religijnych i moralnych i obowiązkach oby
watelskich, tudzież o z a d a n i a c h  i w a r u n 
k a c h  z a w o d u ,  j a k i e m u  s i ę  w e d ł u g  
o k o l i c z n o ś c i ,  m i e j s c a  i s t a n u  p r a -  
w d o p o d o b n i e p o ś w i ę c ą .

Zaprzeczyć się uie da, że takie zasadnicze 
a już prawomocne postanowienia są bardzo cen
ne. Z drugiej zaś strony postanowienia ogólnej 
natury, traktujące o rzeczy ważnej li ze stano
wiska zasadniczego, mają znaczenie tylko drugo
rzędne, w wypadkach gdzie idzie o załatwienie 
pewnego ściśle określonego zadania. Przeprowa
dzenie zaś postanowienia ogólnej natury w pra
ktyce, trefla najczęściej na nadzwyczajne trudno
ści, idzie bowiem, jak w tym wypadku, nietylko
0 zarządzenie, wywołane potrzebami pedagogi- 
cznemi, ale równocześnie o zarządzenie odnoszą
ce się do spraw przemysłowych i rękodzielni
czych.

Po upadku żyeia przemysłowego w kraju 
naszym, po zniesieniu cechów, i po wprowadze
niu w życie jakkolwiek już zmodyfikowanej n -  
s ta wy przemysłowej, dającej zawsze możność 
wolności zarobkowania przynajmniej w pewnych 
gałęziach przemysłu, uczyniłoby się za mało w 
kierunku nauki przemysłowej i rękodzielniczej 
w szkołach ludowych, gdyby jedynie w myśl 
zasad nauki Frdblowskiej, w klasach do których 
uczęszczają dzieci 10 do 14 letnie urządzono 
tylko pewne ćwiczenia w kierunku przemysło
wym, i powierzono naukę tę nauczycielom szkół 
ludowyeh, którzy nieposiadają i posiadać nie- 
mogą, ani wykształcenia w kierunku przemysło
wym — ani technicznym. Znaczyłoby to bo
wiem wprowadzić dyletantyzm otwartemi drzwia
mi do szkól ludowych.

Szkoła ludowa, połączona z nauką w kie
runku przemysłowym, tylko w takim razie odpo
wie zadaniu, i przyniesie korzyść w kierunku 
wykształcenia przemysłowego, jeżeli urządzenie
1 organizacja jej opartą będzie na dokładnej zna

jomości życia przemysłowego, na dokładnej zna
jomości potrzeb rękodzieła, do którego ma ucznia 
przygotowywać.

Urządzenie jednak szkoły ludowej w tym 
duchu da się jedynie przeprowadzić, jeżeli się 
mieć będzie na oku pewien specjalny wypadek, 
jeżeli urządzenie zastosuje się do pewnej 
specjalnej miejscowości.

Urządzenie szkół ludowych z kierunkiem 
przemysłowym nie da się nigdy przeprowadzić 
z korzyścią w formie wszystkie szkoły równo- 
obowiązującej, i może być wzięte pod rozwagę 
tylko od wypadku do wypadku z uwzględnie
niem pewnych miejscowych potrzeb, przede- 
wszystkiem zaś tych miejscowości, gdzie już 
jest szkoła zawodowa przemysłowa lub warsztat 
wzorowy.

Weźmy np. Kamionkę Strumiłowę, gdzie 
jest krajowa szkoła zawodowa kołodziejsko-be
dnarska. W Kamionce samej, w Chołojowie, Wit
kowie i okolicznych miejscowościach jest wielka 
ilość kołodziei i bednarzy, uprawiających ręko
dzieła te jako przemysł domowy, których dzieci 
z natury rzeczy nauczyć się muszą tego samego 
rzemiosła. Dzieci te wszakże nie mogą uczę
szczać do szkoły zawodowej, pod każdym Wzglę
dem dobrze prowadzonej, raz z powodn, że szkoła 
nie przyjmuje uczni przed ukończeniem szkoły 
ludowe] tj. przed ukończeniem 12 do 14 roku 
życia, a powtóre, że rodzice nie są w stanie i 
możności dzieci dłużej jak do lat wyżej wymie
nionych posyłać do szkoły — bo ich potrzebuje 
niezbędnie do pomocy tak w gospodarstwie, jak 
i przy wykonywaniu rzemiosła swego.

Tu więc zachodzi teu konkretny wypadek,

fdzie zastanowić się należy nad pytaniem, w ja- 
i sposób wprowadzićby można w tamtejszej 

szkole ludowej naukę z kierunki n przemysło
wym, by przemysł kołodziejski i bednarski, za 
trudniający mnóstwo rąk i dający zarobek tam
tejszej ludności — podnieść, wzmocnić, poprawić 
i uszlachetnić.

W K o ł o m y i  okazała się potrzeba przyj
ścia w pomoc tamtejszemu bardzo rozgałęzione
mu przemysłowi garncarskiemu, przez wywołanie 
w życie szkoły garncarskiej, z kierunkiem arty
styczno przemysłowym, której zadaniem jest pie
lęgnować i uszlachetnić oryginalny ornament de-

zacząłem rozumować sam z sobą yr głos, mówiąc 
jak następuje: „I czyż te prawda, że u nas wła
sność większa dźwiga mniejszy ciężar podstkowy 
od klas uboższych? Jeśli chodzi o obszar i war
tość ziemi opodatkowanej, to tak jest niezawodnie, 
mimo korektory, którą sprawia wysoki podatek 
domowy, opłacany przez klasy zamożniejsze; ale 
jeżeli chodzi o siłę podatkową jednostek, to śmię 
twierdzić, ii tak nie jest dziś w rzeczywistości. 
U nas nie rzeczywisty czysty dochód z ziemi by
wa opodatkowany, tylko podatek trafia tę jej teore
tyczną wartość, którą posiada w handlu i od której 
mogłaby nieść odsetki, gdyby była należycie za
gospodarowaną. Nazywa się, że podatek teu zabiera 
na rzecz państwa czwartą część dochodu z ziemi, 
a gdy doliczymy dodatki do podatków, okazałoby 
się, że połowa dochodu z ziemi bywa poświęconą 
na rozmaite cele publicznego dobra. Tego domaga 
się prawo, ale sama niedorzeczność tego prawnego 
wymagania sprawiła, że komiBje dochodzące war
tości ziemi musiały postępować łagodnie, i musia
ły przyjmować wartość nadzwyczaj małą tak, że 
akarb publiczny zabiera coś około siódmej, albo 
ósmej części rocznego dochodu ze ziemi, licząc 
w to już wszystkie dodatki. Skarb jeduak uie 
uwzględnia tego wcale, czy właściciel tabularny 
ziemi dochód z niej istotny pobiera, czy przeci
wnie, mnsi większą część tego dochodu rozdać mię
dzy wierzycieli, zawsze on, a ni a kto iuny, musi 
opłacać cały podatok, a przy olbrzymiem zadłuża
niu naszej własności większej, wynika z tego, że 
aazwyozaj tak zwany obywatel płaci czwartą, albo 
trzecią część swego dochodu na cele publiczne, 
nie mówiąc już woale o podatkach pośrednich, al
bo o podatku gorzelnianym, dochodowym i domo
wym, który opłaca. Przy takiem wysokiem opo
datkowaniu jest istotnie niepodobieństwem kilka 
kamyków dorzucić na szalę, bez niebezpieczeństwa, 
że nawa szlacheckiej fortnny zatonie i że nawet 
wierzyciele tabularni nie odnajdą wszystkich swo
ich kapitałów w opodatkowanym majątku. Na wła
sności chłopskiej siedzą gdzie niegdzie podobne 
długi, ale to jest zawsze położenie wyjątkowe, 
a że głównym dochodem włościanina naszego jest 
jego carobek, przeto ciężar podatków bezpośre
dnich przez niego spłacanych, jest dla niego mniej 
znaczącym, a wyjątkiem tyoh okolic, w których

koracyjny, używany przez garncarzy ozdoby na
czyń w tamtej okolicy.

Założono szkołę garncarską w tern przypu
szczeniu, że miejscowym garncarzom otworzy się 
nowa droga zarobku, naczynia bowiem tak deko
rowane mają wielki pobyt i łatwy zbyt. Doświad
czenie dotychczasowe pouczyło jednak, że miej
scowa ludność mało korzysta ze szkoły, uczni 
jest niewielu, bo i ta szkoła w myśl przepisów, 
ażeby zadość uczynić postanowieniom ustawy 
przemysłowej co do warunków udzielania świa
dectw uzdolnienia, przyjmuje uczni po skończe
niu szkoły ludowej. Uczeń uczęszczać musi do 
szkoły zawodowej najmniej trzy lata — a chcąc 
uzyskać świadectwo uzdolnienia — mieć naj
mniej lat 17, musi zatem pięć lat uczęszczać do 
szkoły zawodowej. Powodem niedostatecznej i 
nie dość licznej frekwencji tej szkoły jest ró
wnież ta okoliczność, żeBtosunki miejscowe unie
możliwiają rodzicom posyłać dłnżej dzieci do 
szkoły jak do lat 12 t. j. do czasu nim w myśl 
ustawy szkolnej najwcześniej skończyć mogą 
szkołę ludową.

Szkoła zawodowa garncarska w Kołomyi, 
ma zadanie działać przedewszystkiem w kierun
ku, by garncarze tamtejsi dostarczyli towar le
pszej jakości, lepiej i piękniej dekorowany, nie 
będzie jednak w stanie nigdy zadość uczynić za
daniu temu w pełnej mierze, jeżeli w szkole lu
dowej nauka rysunków nie będzie udzielaną 
z uwzględnieniem głównej gałęzi tamtejszego 
przemysła domowego t. j. garncarstwa.

Jest (to więc drogi konkretny wypadek, 
gdzie zastanowić się należy nad pytaniem, jak 
urządzić nankę rysunków w szkołach Indowych 
w Kołomyi samej i w całej okolicy, aż po za 
Rossów i Kuty z jednej, Peczyniżyn i Delatyn 
z drugiej strony, by przyjść w pomoc i podnieść 
przemysł domowy w całej okolicy nad Prutem 
położonej.

Nie można tu mieć na względzie pewnych 
życzeń nauczycieli szkół ludowych, ani też 
uwzględniać życzenia rodziców, którym najczę
ściej brak wyksztsłcenia i świadomości, by osą
dzić jak należy prowadzić naukę ich dzieci 
w kierunku przemysłowym, idzie tu bowiem 
przedewszystkiem o ważność i doniosłość prze
mysłu domowego pewnej okolicy ze stanowiska 
gospodarstwa krajowego, o rozpoznanie potrzeb 
tego przemysłu, dróg i sposobów jego rozwoju. 
Osobne zasadnicze zarządzenia, co do urządzenia 
szkół ludowych w kierunku przemysłowym i 
w tym wypadku nie prowadziłyby do celu i nie 
osiągnęłyby dodatnich rezultatów.

M li  n i w a  i Miejscowa.
Lwów dnia 17. sierpnia.

* Urodziny cesarskie. Dziś jako w wilję ro- 
oznicy urodzin cesarza odbędzie się o godzinie */, do 
9 na plaou św. Duoha wielki oapitrsyk, który wyko* 
aają cstory kapele wojskowo. Po oapstrzyku odbędzie 
się poohód ulicami miasta. Kapela pułku ar. 80 nie 
weźmie udziału w capstrzyku z pewodu, iż grać bę
dzie na ztrsolniey wojskowej, gdzie toż w tym dniu 
odbywać się będzie strzelanie o nagrody

W niedzielę, jako w roozniof urodzin oosarza 
o godzinie 5 rano, z wałów oytadeli danych będzio 
24 salw, a równoozośnio odbędzie idę pobudka pięciu 
kapel wojskowych.

O godzinie 7 wyruszy cała załoga na błonia 
Janowskie, gdzie o godzinie 9 odprawioną będzie 
mzza ów. połowa. Paradą dowodzić będzie jen. por. 
hr. Uozkfill-Gyllenband, poozem odbędzie zię defilada; 
w rasie żaó niepogody, kz. Wfirtemborg, wraz so 
swoim sztabota obeony będzie na nabożeństwie w ko
ściele katedralnym, przed którym ustawiony będzio 
batalion piechoty pułku 80 z kapelą i sztandarem. 
Natomiast w kedoiolo 00. Jezuitów odprawioną bę
dzie msza ów. wojskewa, na której opróot ozęóoi kor
pusu oficerskiego będzie także po pół kompanii 
z każdego pułku pieszego i oddziałów kawalorji i 
ariylerji, a podczas mszy ów. przygrywaó będzio ka
pela pułku nr. 55.

Dnia togo o godzinie 4 po południu podczas 
galowoge obiadu , u pana namiestnika, przygrywaó 
będzie kapela pułku nr. 55.

* Mianowania. Prezydant wyższego sądu kra
jowego we Lwowie zamianował kancelistę sądu po
wiatowego w Hedenioach Ignacego Masłowskiego, 
kancelistą sądu obwodowego w Samborze.

Lwowski wyższy sąd krajowy zaś przeniósł na 
własną prtśbę kancelistów sądów powiatowych: 
Edwarda Czajkowskiego, dla prowadzenia ksiąg gran
towych w Podhajeaoh, na posadę zwykłego kanceli
sty do Stryja, zaó Mikołaja Skioko w Budkach w do
tychczasowym charakterze służbowym do Medenlo 1 
zamianował kancelistami sądów powiatowych: Lolzo-

chłop posiada za wiele ziemi, w stosunku do jego 
siły roboczej.

Nie mówię zatem, aby dzisiejszy podział cię
żarów autonomicznych był logicznym i aby się 
mógł ostać na długą przyszłość. Ma charakter 
przywileju nierówności tak, jak zresztą samo istnie
nie rozmaitych majątków teu charakter ma. Nie 
wierzę w zwycięstwo socjalizmu w takiej poBta-i, 
w jakiej się dzisiaj jawić zwykł, ale wiem, że 
prądy dziejowe dążą do tego nieustannie, aby wy
równać różnice pomiędzy ludźmi, że różnice ma
jątkowe będą się uienstannie pomniejszały, a że 
różnice administracyjne, albo prawnicze, zachodzące 
pomiędzy jednym a drugim gatunkiem własności 
ziemskiej, już są dziś anachronizmem i nie dadzą 
się na żaden sposób dłuiej utrzymać. Każdy rząd 
rozumny i człowiek rozumny, liczą się z konie
cznością dziejową i ani myślą o tern, aby się j e j ' 
mieli sprzeciwić. Ale zadaniem rządu i ludzi myślą
cych jest stopniowe przeprowadzanie zmian dzie
jowych, z uszanowaniem praw i interesów żyjących 
jednostek, z uszanowaniem ciągłości dziejowej, 
z zachowaniem wolności osobistej i pectucia oso
bistej odpowiedzialności za lekkomyślność lnb pra
cę, & przedewszystkiem z uszanowaniem dawnej 
cywilizacji, której duchowne skarby musimy od
dać naszym potomkom tak, jakeśmy je od przod
ków otrzymali. Otóż powinniśmy się jak najba
czniej n nas w krajn wystrzegać wszelkiej zmiany, 
któraby mogła sprowadzić nagły upadek tak ciężko 
już zachwianych majątków szlacheckich, a więc 
majątków waretwy społecznej, która n nas jak do
tąd najsilniej wyobraża dawną tradycję dziejową, 
cywilizacyjną, a która się znajduje dziś w położe
nia wyjątkowem, która ma więcej wyjątkowych- 
obowiązków jak praw wyjątkowych i której upadek 
sprowadziłby w kraju naszym zerwanie wszystkich 
węzłów, łączących przeszłość z przysałością. Za
daniem rządu rozumnego powinno być u nas prze
prowadzenie dzisiejszej nienormalnej własności ziem
skiej w stan normalny, licujące z prawdopodobnym 
ustrojem społecznym dwudziestego stulecia. Wy
kup propinacji jest pierwszym racjonalnym kro
kiem na tej drodze. Słyszę, że rząd zamierza swoją 
indemnizację propinacyjną zużyć na zakupno dóbr 
ziemskich. Myśl to szczęśliwa, ale nie życzyłbym 
■obie, aby w ton sposób powstawały nowe domi-

ra Waltera, rachunkowego podoficera 55 pp. dla 2a- 
łoaies, Edwarda Witoszyńskiego, wachmistrza ż»n- 
darmoijl dla Komarna, Franciszka Grubera, rachun
kowego podoficera 24 pp. dla Peozeniiyna, Juliana 
Kły mowa, wysłużonego rachunkowego podoficera 11 
pułku ułanów dlaHorodeuki i systemitowanych dje- 
tarjnszów tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie: 
Szczepana Domrazka dla Budek 1 Józefa Schellera 
illa Badymna; tudzież zamianował kanoelistsmi dla 
prowadzenia ksiąg gruitowycb przy sądach powiato
wych : Ohaima Mendla Hammermanna, sierżanta 77 
pułku pieehoty dla Boryni, Konstantego Stelmaehs- 
wieza, sierżanta 24 pułku pieehoty dla Turki, Aloj
zego Kohla, aierżaata 10 pułku piechoty dla Podha- 
jeo 1 system i zowanych djetarjuszów tabuli krajowej i 
miejskiej we Lwowie: Jana Marjana Przygodzkitgo, 
dla Radzieehowa, Tadeusza Herzoga dla Rymanowa, 
Władysława Szetynę dla Birety i Stanisława Bielaw
skiego dla Bukowska.

* Ze sfer dyplomatycznych. Donoszą ■ Bu- 
kareeztn, że poseł hr. Gełuohowski, rozpoczął d. 13. 
bm. trzymiesięczny urlop i uda się wkrótce do swo
ich dóbr w Galicji. Podoias nieobecności peeła, pro
wadzić będzie sprawy poselstwa aekratars legaoyjny, 
Mikołaj hr. Szóoaen.

Zamianowany kierownikiem konsulatu jsneral- 
ntgo w Warszawie radca legaoyjny baron Waoken 
pozostaje jeszcze do ktńca sierpnia w Slnaia, poetom 
na Wiodtń uda się na nowe swoje stanowisko.

* Dr. Józef Merunowiez , został zamianowa
ny rsftrentem dla spraw sanitarnych i radcą namie
stnictwa wt Lwowie, na mocy postanowienia cesar
skiego z d. 4. bm., które publikuje wczorajsza W ie
ner Ztg.

* Slllb. W kościele ów. Anny odbędzie się dziś 
wieosór o godzinie 8. ślub pana Leopolda Laskow
skiego, wł. realności, z panną Heleną Zgedówną.

* Wpisy uczennie do azeóeioklaaowej szkoły żeń
skiej im Konarskiego przy ulicy Wałowej 1. 4 od
bywać się będą 29, 80 i 81. bm. od godziny 9 de 
12. przed południem i od 8 de 5 po południu.

* Aresztowanie. P. Iwan Franke, współpraco
wnik Kurjera Lwowskiego zoitał wezoraj areszto
wany i osadzony w więzieniu. Sprawa dotyczy te- 
oząoego się śledztwa przeciw panu Wyałouehewi 1 
innym.

* Korpusy wakacyjne we Lwowie. Stoso
wnie do nohwały walnego zgromadzenia oddziału 
lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego, zajął się 
p. inspektor szkół lwowskich, Mieczysław Baranow
ski wprowadzeniem w życie korpusów wskaoyjnych. 
W tym celu ukonstytuował się komitet, ułożył regu
lamin dla korpusów i ogłosił wpisy. Z nauczyciel
stwa lwowskiego zajęli się tom szczególniej pp.: Hi
polit Pietraszkiewiez, dyr. szkoły im. „Markiana 
Szaozkiewiosa* i Jan Chudtoki, starszy nauczyciel 
■skoły im. św. Anny.

Pomimo spóźnionego ogłoszenia wpisów zapisa
ło się ds korpusów przeszło 200 uoznlów, a nastę
pnie przekroczyło liczbę 800 Dnia 15. llpoa u orga
nizowano 3 korpusy. Pierwszym zaopiekował się.p. 
H. Pietraszkiewicz i  pp. nauczycielami Leopoldem 
Szenderewiozem i Antonim Żerebnym; drugim nauet. 
szkoły im. „Piramowicza1* p. Jan Beleski s p. Ka
rolem Stanisławskim ; trzecim nauez. szkoły Im „Ko
na rski«go“ p. Juliusz Gutkowski z p. Mikołajem Bu- 
dsanewekim

Dnia 16. llpoa odbyła się pierwsza wyeieeska. 
Ze szkoły M. Szuszkiewicza wyruszyły wszystkie kor
pusy czwórkami, w jak największym porządku! przy 
odgłosie trąbek i bębnów, t  rozwiniętymi chorągiew
kami przez rynek, a stamtąd rozeszły się każdy w 
inną stronę. Na wyoleezkaeb tych bawiła się dzia
twa bardzo ooheozo a a zachowaniem karności wzo
rowej.

Rodzie* zapisanysh uczniów okazują wdzięoznoió 
dla nauczycieli, opiekujących flę korpusami, wyraża
jąc im zarazem słowa uznania: ca trudy i opiekę.

Dnia 27. lipea ugośoił wiceprezydent mieata 
Lwowa dr Marehwioki, nezniów wszystkich trzech 
korpusów wras z nauosyoielami, sutym podwieczor
kiem w losie ks. Sapiehy, obok browaru „Granda**. 
P. Rossman, radny miasta, mlesakająsy tam, zajął się 
tern ugoszczeniem.

* Chrzest 4 lzraclitek. W kośeiele PP. Feli
cjanek w Krakowie odbyła się d. 15. bm. piękna 
uroczystość udzielenia sakramentu chrztu czterem izra- 
elitkom. Imiona jakie otrzymały ua chrzcie są: 1) 
Marja, Franciszka Ksawera ; Marja Bronizłzwa; 3) 
Marja Franoiszka; 4) Marja Franciszka Ksawera. 
Sakramentu ehrzlu św. dopełnił, ks. Łopozewskl, no- 
tarjasz książęcego biskupiego kensystorza. Rodzicami 
chrzestnymi byli: Księżna Maroelina Czartoryska, hr. 
Łosiowa, p. Juliusz Kossak, prezes Koła literackiego, 
pp. Witos, Kampan i pani Dębska.

* Ułaskawienie. Najwyższam postanowisalem 
z d. 11. bm. darowano resztę kary więzlennol 100 
zbrodniarzom. Z togo wypada na męskit zakłady kar
na we' Lwowie 5, w Stanisławowie 7, w Wiśniczu

uia rządowe; wolałbym, aby rząd auitrjacki raz 
jeszcze jeden poszedł za przykładem księcia Bis- 
marka i choć na mniejszy rozmiar naśladował ko
misję kolonizacyjną, nis wcelu wy naród owiania 
jakiejkolwiek okolicy, albo jakiegokolwiek plemio- 
ni*, ale na to, aby sprowadzić równowagę społe
czną i ekonomiczną naszego kraju. Rząd mógłby 
być w porozumieniu z jakimś bankiem, albo 
z grupą banków, i kupiwszy połowę zadłużonego 
majątku albo i cały majątek, spłacić wszystkie 
długi na nim ciążące, a w najliczniejszych wypad
kach pozostawić resztę nie obdłnioną w rękach 
właściciela. Parcelacja majątku, przez rząd w teu 
sposób zakupionego i oczyszczonego, przedstawia
łaby mniejsze trudności niż dotąd. Gdzie miej
scowe gminy mają nadmiar sił roboczych, tam 
mężna by ziemię sprzedać gminie in solidum a 
gmina sama przeprowadziłaby u siebie dalszą par
celację. W innych miejscowościach musianoby 
kolonistę sprowadzić z przeludnionych okolic kraju, 
do okolic mniej ludnych"* tem samem dopomida 
i jednej i drugiej okolicy, a rzeczą banku byłoby 
udzielić kredytu kupującym włościanom tak, aby 
rząd mógł Bwym kapitałem jak najczęściej obra
cać. Operacja taka, przeprowadzana przez dłu ;szy 
szereg lat, mogłaby oczyścić majątki szlacheckie, 
pomniejszając ich rozmiar, a wtedy czas byłby 
potomkom szalchty, ab; zaniechali ua przyszłość 
i życia tego i tych praktyk przy dziale majątku, 
które zadłużenie i rninę sprowadzają. Wtedy ta
kże będą mnsiały zniknąć różnice prawne i admi
nistracyjne, które do dziś dnia są naturalnymi 
przy dzisiejszym stanie naszej własności ziemskiej. 
Ale zanim będziemy oo innego reformować, prze
prowadźmy tę sanację naszych stosanków".

Nie wiem co p. Stanisław byłby mi odpowie
dział, ale ujrzał z przestrachem, ie najmłodsza 
t  pań obecnych zasypiała; aby tedy tej katastrofie 
zapobiedz, skierował uprzejmie rozmowę na daleko 
donioślejsze kweatje, tyczące się rozmaitego usta
wiania bramek przy krokiecie, o, których chyba 
w jednym z następujących listów pisać będę i to 
nie tak zaraz, bo muszę się przyznać, ie tych ta
jemnic dotąd nie zgłębiłem

Wojciech Deiedussycki.

2; na itńskie zakład; karne wo Lwowi* 8, w Wo
łoskim Meżoriozu 6.

* Z „Gwiazdy*. Z powodu ohłednyeh wieczo
rów i niepewne) pogody, prsedatawtanie amatorskie 
„Noe świętojańska** obraz ludowy Staszozyka, odbę
dzie aię w dużej sali. Peezątek przedstawienia o go
dzinie 7Va wieczorem. Dalszy program pozostaje nie 
smieaieny.

* Wydaleni. W lipeu b. r. wydalono z granie 
Przedlitawji 57 obeokrajowoów, w tej liozbie 15 ko
biet. Pomiędzy wydalonymi znajduje eię 22 Węgrów, 
13 Rosjan, 7 Prusaków, 7 Bawamyków, 3 Włoehów, 
2 Badeóozyków, 1 Saksońezyk, i Niderlandesyk i 
1 Turek.

* Stan pow ietrza. Obserwatorium szkoły poli- 
teohnioznej donosi 17. sierpnia:

W ubiegłej dobie, liosąe od 12. godz. w połu
dnie, mieliśmy wiatr zachodni, niebo zachmurzono, 
a powiatrze nader wilgotne i niespokojne.

Brednia temperatura doby była 14'0* O, naj
wyższa 18-0" O, najniższa 11 8* G.

Wczoraj przez cały dzień i dzii w nocy padał 
deszoz przerwami; łączny opad wynosi 1 9 mm.

Zniżka baromatryozna 745—750 mm. znajdo
wała się w Laponii; zwyżka 770—765 w Hiszpanii.

Stan barometru zredukowany do pezioau mo
rza był dziś o 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną ed 12. godziny 
w południe 17. sierpnia:

Wiatr zachodni, średnia temperatura doby oko
ło 15* O, stan nieba zmienny, a powietrze wilgotne 
i niespokojne; oo najwięcej nieznaczny deszcz chwi
lowy.

* J u tr o ,  d. 18. sierpnia: św. Heleny ees. — 
św. Dometyja

— Muzeum przyrodnicze w Wiedniu. Na 
miejscu dawniejszego „Naturalienksbiuetu**, utworze- 
nem zostało, dzięki hojnośoi cesarza Franoiszka Józefa, 
nowe „przyrednioze muzeum nadworne'1’ i przeniesiona 
s plaou Józefa do pałaeu, pełożensgo uaprzeeiwko 
pomnika Marji Teresy na Ringstrasse.

Na frontonie nowego muzeum błyszczy napis 
złocisty: „Państwu przyrody i jej badaniu — eesars 
Franciazek Józef I. — MDCCCLXXXI“. Potrzeba było 
całych tśm lat, aby ten wspaniały i olbrzymi ukoń- 
ezyó przybytek i oddać na ocle nauki. Kopuła tego 
gmachu przyozdobiona w postacie mitologiczne; na 
bsluatradsie i ponad oknami drugiego piętra umie
szczono figury mętów nauki.

Wszedłszy de irodka pałaou przez średnią 
z trzech wielkich bram, znajdujących się na freueie 
głównym, który posiada 169 metrów długości, widzi
my przed sobą olbrzymie, imponujące wschody. 
Z przedsionka oko prsebitga przestrzoń 46 motrewą, 
ażeby spoeząó na szozyoie kopuły, gdzie się znajduje 
olbrzymi alegoryczny obraz Ganona: „Bieg życia**.
Wrażenie, jakie ten e.braz wywiera, jest wspania
łe, potężne.

Mniej udatuomi nazwać można obraiy w dwu
nastu lunetach. Dzisiejszym naszym pojęciom nie ed- 
powiała alegoryzowanie nauk śoisłyoh aa pomoeą 
postaei idealnych i przeróżnych oklepanych emble
matów.

Ale wejdźmy do samego „wnętrza przyrody*
0 ile mogła z wieść pemiesiozenie w artystycznie wy
konanych szafach i skrzyniach na przestrzeni 15.302 
metrów kwadratowych. Oględainy rozpoczynamy na 
parterze górnym, posuwając aię przez dziewiętnaście 
sal. Jak tylko oko zasięga, widzimy przed sobą ka
mienie i skamieniałośoi, drogocenne wykopaliska 
z czasów przedhistorycznych.

Każdemu mineralogowi, petrografowi, geologowi
1 paleontologowi Śmiejo eię serc* na widok skarbów 
niezwykłych. Ale i profana zainteresują złote nare- 
miennioe i zaueznioe uaszyoh prababek z czasów od
wiecznych, zainteresuję go rozmaito gatunki i broni 
s rogu i keśei, j»kh*1 *ię posłą*iw«Jt pncjdktwi* 
nasi w epeoe kamiennej. Parłę tyoh zbiorów stanowią 
wykopaliska w Hallstatt, które, w systematj ozaya 
ułożone porządku, saehwyoió mogą nietylko fachowego 
badacza, ale i najzwyklejszych śmiertelników.

Na specjalną uwagę zasługują i obrazy ioienns, 
odnoszące zię do wystawionych przedmiotów. Pomię
dzy obrazami anajdują się oślepiające „fantazje* i 
wspaniałe malowidła z natury. Jest ich pełno nie- 
tyiko w parterze, ais i w salach pierwszego i dru
giego piętra, zawierających zbiory zoologiezne i'an 
tropologiczne, jakoteż niezmierne skarby z dziedziny 
botaniki.

Pokoje zamknięte, znajdująoe się na drugiam 
piętrze, są prceznaozone do pracy. Tak samo niedo
stępne s publioanośoi trzecie i czwarte piętro : miesz
czą się tutaj biblioteki i sals de przeehewywanis 
przedmiotów. W parterze dolnym snąjdnją się mie
szkania urzędników, pokoja do preparowania, atelier 
fotograficzne, laboratorjum ohemiozne itd.

Kopuła parterowe gmachu przyozdobioną została 
olbrzymimi medlijonami, przedstawiającymi portrety 
dyrektorów muzeum od ozasu jego założenia tj. od 
lat stu czterdziestu aż do ostatniego Hoehstettera, któ
rego marzenie eo de przekształoenia dawniejszego 
„Naturalienkabtnetu** obecnie się urzeczywistniło. 
Zmarł on w roku 1884.

W jednej ze sal na pierwasaa piętrze pomie
szczone zostały zdobycze łowieckie areykzięoia Rudolfa 
z podróży jego „15 dni na Dunaju,“ z podróży hi
szpańskiej, egipskiej, palestyńskiej i Innych wyoieozek.

Nadzwyczaj interesującą jest grupa, w której 
erły, sępy i sokoły, poumi zorana na drzewach, wy
szczerzają dzioby. Obok tej grupy zwraca na siebie 
uwagę olbrzymi wilk w postawie ekaosąeej, hycną 
broniąca ubitej owe; itd. Niemniej ciekawym przed
miotem jest gniazdo erła morskiego, ważące z pod
kładem drzewa 45 eetnarów metryczny oh.

— Piorun. Z Berlina doaoezą pod d. 15. bm. 
Po wczorąjasyoh manewraoh w Sipandawie zdarzył 
się szczególny1, nieizozęiliwy przypadek. Około godz. 
3. popołudniu zerwała zię nad Berlinem burza. Przez 
Thiergartan wracał właśnie z manewrów mały od
dział 2 gwardyjskiego pułku ułanów; nagle uderza 
grom w sam środek oddziału. Jeźdtce i konie padają 
na ziamię. Przeważna ozęśó uszła z ebwilowem tylkt 
ogłuszeniem, ale gefrelter Wilie i jeden * koni od 
ed pieruna tego śmierś ponieśli.

— Tragedja miłosna rozegrała aię we wtorek 
w Stanowoaeh Górnych. Syn tamtejszego wieśniaka, 
Piotr Antonaaz zakochał się w oóros niemieckiego 
kolonisty Marji Keblens. Ai isdną
miarą nie oheieli zezwolić na te małżeństwo, nie 
ehoąs koligaeió się z niemiecką rodziną. Mimo jednak 
narodowage i religijnego  ̂antagonizmu między rodzi
cami, oboje młodsi trwali we wzajemnej miłości i po
stanowili prstłamaś wszelkie przeszkody. Nn młodego 
koohanka wioskowego nie podziałały ani groźby, ani 
zakląoia ojca i matki: oświadczył, ża się ożeni i po- 
oząt ozyniś przygotowania do ślubu. We wtorek 13. 
bm. w najętej gospodzie miałe się odbyś wasale oboj
ga młedyoh. Gdy młodzi koohaakowie ugassozali za
proszonych geśei, zjawili eię niespodzianie rodzica 
Antenasza i obolżywomi słowy opadli syna i jego 
przyszłą żonę. Powstało zamięesanie i zgiełk, zwła
szcza, gdy i gościa podzialili się w opiniach. Wśród 
hałaśliwej kłótni, kiedy znieważono narseozoną, mło
dy Antonazz wystąpił nagle na środek izby, pocało
wał Marję i krzyknąwszy: „Kocham eię do śmioroi*, 
ehwyoił nóż i jedaem eilnem olęeiem przeciął sobie

gardło... Rtneene aię na ratunek, ale bosskuteosnia : 
młodsłenieo skonał.

— W ynalazek. Wychodząc* w Gótben Chemiker 
Ztg. donosi o wynalazku, dokonanym przez warsza
wianina, dr. I. Berllnerhlsua, prasującego w jednej 
i fabryk aosnewiookieh. Wynalazek polega na zobo
jętnianiu trucizn, zawartyoh w niektśryeh prodaktaek 
spożywczych, * szczególniej w grzybach. Próby doko
nane pracz ohtmlków niomiookioh, dały nadsr po
myślne rezultaty.

Z  naszych zdrojowisk.
Szczawnie* d. 14. sierpnia.

Skonstatowawszy po raz już setny może 
ubóstwo wszystkich kolejowych bufetów wzdłuż 
obu linij, któremi dojeżdża się tutaj i przysło
wiową już niemal gburowatość tarnowskich „ko- 
lejników*, dostałem się wreszcie, opuściwszy 
Lwów wieczorem, do Starego Sącza zrana, a 
ztamtąd malowniczą na Dunajcem drogą do nąj- 
otywieńszej z wszystkich naszych wodoleczni
czych stacyj — Szczawnicy.

Zanim wam coś o samejże Szczawnicy opo
wiem, pozwólcie mi jako prawdziwemu synowi 
tego wieku komfortu i wymagań w iego kie
runku, powrócić raz jeszcze do kwestji naszych 
„dworców**. Niejednokrotnie zastanawiało mnie 
pytanie, dlaczego skoro tylko minie się Brody 
lnb granicę, podróżny może być jnż spokojnym 
o ten konieczny komfort, do którego nawykł, 
wie przynajmniej, że nigdzie w drodze nie 
przyjdzie mu „przymierać głodem** — dlaczego 
przeciwnie w Galicji nigdzie nie uwzględniono 
tej tak ważnej dla podróżujących kwestji. Na 
wszystkich naszych kolejowych stacjach głó
wnych, obok cen wygórowanych zawsze, zastaje 
podróżny „menu* tak pierwotne, jakiegoby się 
powstydziła każda z małych stacyjek po drugiej 
stronie kordonu. I przyszedłem wreszcie do 
wniosku, że przyczyny tego tak rażącego od- 
skoku szukać chyba należy w różnicy, jaka leży 
między samymi posiadaczami czy dzierżawcami 
bufetów. Kiedy w Królestwie dyrekcje kolei za
zwyczaj bufet stacyjny oddają w ręce wdów 
po kolejowych urzędnikach, czem wynagradzają 
poniekąd zasługi położone przez zmarłych ich 
mężów, u nas przedsiębiorstwa tego, jak zresztą 
tylu innych, chwytają się żydzi spekulanci, któ
rych dewizą jest szybkie wzbogacenie się tylko, 
bez względu ua wygodę publiki, o której po
trzebach zresztą bardzo niejasne tylko mają wy
obrażenie.

Tyle w kwestji, która mnie jak i tysiącom 
podróżujących gorżko dała się we anaki — a 
teraz przychodzę do Szczawnicy.

Opisywać piękności Pionin, wśród których 
rozłożyła się Szczawnica — nie próbuję nawet, 
Qa to bowiem naprzód potrzebaby poetyczuiej- 
szego niż moje pióra, a powtóre ktoby s was, 
moi czytelnicy i-i** znał bodaj jednego gór tych 
skrawka, ten zasłużyłby na gorżki zarzut poety: 

Cudze chwalicie, swego nie znacie 
Sami nie wiecie, co posiadacie!

A więc z obu tych względów daję za wy- 
granę opisom przyrody, nic bo zresztą okro
pniejszego jak niepowołany pejzażysta; wolę na
tomiast donieść wam, jak w tej chwili wygląda 
ta Szczawnica, co się składa ze zbiegłych ze 
wszech stron Polski ludzi. A zbiegło ieh się 
niemało w tym roku, liczba gości bowiem do 
teraz już po za cyfrę 8.000 wykroczyła choć 
jeszcze trzeci, najpiękniejszy może w górach, 
sezon dopiero ma się rozpóeząć.

Obok Galicji największy kontygens do
starczyło Królestwo. Warszawiak co krok spotka 
tu znajome [sobią twarze; a jeśli innych lat lite
rackie koło .jrbiocało sobie Zakopana ** micjfce 
swego rand^z-Tous. zda się, że w tym roku prze
niosło je do Szczawnicy.

Więc naprzód — a tout seigneur tóut 
homme — spotkasz tu pesymistycznie uśmiech 
niętą twarz P r u s a, jak omijając gwarne drogi 
dąży na „deptak* i z ustronnej jakiejś ławeczki 
bawi się obserwacją snujących się tłumnie lu
dzi, szukając może wśród nich nowych a tak 
wiernych typów do awoieh nowel, lub obmyśla
jąc — kto wie — ze stosunków tutejszego ludu 
nowe takie jak „Placówka* arcydzieło. Więc 
d*lej do wczoraj widziałbyś poważną a pełną 
dowcipu charakterystyczną głowę redaktora Oa 
sety Polskiej p. Edwarda Le o ,  który już obe
cnie wyjechał do Zakopanego; dalej spotkasz 
postać opozycjonisty par exeellence p. Adama 
W i ś l i c k i e g o ,  redaktora Prseglądu Tygo
dniowego warszawskiego; uprzejmego znakomi
tego. rcauseurau, pocieehę naszych pań p. Flor- 
jans Ł a g o w s k i e g o ,  redaktora Prttglądu 
pedagogicznego; pięknego zawsze redaktora Kur
jera Krakowskiego p. Kazimierza B a r t o s z e 
w i c z a ,  który nas ma olśnić jutro brylantami 
swego dowcipu na zapowiedzianej „Pogadance*, 
nakoniec wśród tych poważnych postaci, p. Lu
cynę C w i e r c i a k i e w i c z o w ę ,  ową autorkę 
tak dobrze wszystkim naszym gosposiom znaną 
„865 obiadów* i kierowniczkę działa mód i 
praktycznych przepisów w Blustczu, której „wer
wa* i głos donośny urozmaicają tutejszą ciszę. 
Spełnia tu ona w tym koncercie to zadanie 
właśnie, które w poważnem piśmie wypełnia 
„dział humorystyczny*.

A i to nie wszyscy jeszcze z tej plejady 
pióra; prócz nich są jeszcze drobniejsze gwia
zdeczki ; i tak był tu podobno K 1i i s z e  w s k i 
(Klin), były przelotne ptaki, jak Zefia U r b a 
n ó w  s k a. autorka „Księżniczki* tak cenionej 
powieści dla mii^dueży. A n d r i o 11 i , był pan 
F r y 1 i n g w»sz współpracownik i L a n a .  znany 
rysownik-humorysta i illustrator warszawskiego 
Tygodnika ilustrowanego i jeszcze, jeszcze inni. 
Przyznajcie zatem, że Zakopane przeniosło się 
w tym roku ̂  do Szczawnicy, ustępując tam miej
sca szerokiej acz nie tak już głośnej publice.

Rozległość Szczawnicy z jednej, a kuszące 
wycieczki w okolice z drugiej strony, są przy
czyną po części, że życie towarzyskie nie Kwi- 
tnir tu tak bardzo juk u innych zdrojowisk pol
skich, czego przyczyny i w tem szkąć należy, że 
główną ludność Szczawnicy stanowią piersiowo 
chorzy, z natury chorób swych już uie skłonni 
do zabaw nużących a długotrwałych. Mimo to 
„reuniony* udają się wcale dobrze, dzięki może 
tej części publiki, która szuka porady w hydro- 
patycenym zakładzie, zostającym pod dyrekcją 
dr. S m o l e ń s k i e g o ,  docenta uniwersytetu Ja- 
giellońskieho. A ponieważ w liście moim dzisiej
szym głównie chciałem dać wam obraz towarzy
stwa zebranego w Szczawnicy dodać tu jeszcze 
muszę parę nazwisk wybitniejszych osób szuka
jących zdrowia i wytchnienia u zdrojów „Józe
finy*, „ Ma g d a l e n y i  Walerji*. Bawi tu zatem 
prezes akademii Ma j e r ,  postać znana nam 
wszystkim tak dobrze, p. Ł y s k o w s k i  dyre
ktor banka „Kwilecki i sp.* z Poznania, niegdyś 
mener, prezydent Krakowa S z 1 a e h t o w s k i, 
a nakoniec cały zastęp prawdziwej i pseudo-ary* 
stokraoji, której to ostatniej francuzczyzna, bez li-
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tości czasem kaleczona, rozlega się na „deptaku11, 
Uważana przez nich widocznie za wkup do tego 
świata, którego drzwi dla niej poza neutralnym 
terenem zdrojowisk, częstokroć szczelnie są za
mknięte.

Pogoda dopisuje nam tn niemal stale i cie
szymy się tern słonkiem oświscającem szczyty 
gór, dnie całe spędzając w parku na deptaku, na 
balkonach, werandach.

Lekarzy jest tu pełno, oprócz ordynujących 
zdrojowych, są i warszawscy dla zdrowia swego 
lub rodziny przybyli, między którymi to ostatni
mi należy wspomnieć jedną z powag medycznego 
warszawskiego świata d r a  Boże ;  mimo jednak, 
że ich jest tylu, wszyscy niemal cieszą się liczną 
praktyką, starsi, jak dr. S Ci b o r o ws k i  na pod
stawie dawnej i wyrobionej już renomy, młodzi, 
jak dr. G l u z i ń s k i  i dr. K r u s z y ń s k i  dzięki 
tomu, że młodzi, a jako młodz* gorliwi. Zresztą 
Szczawnica pod tym względem jest w wyjątkowo 
szczęśliwcu. położeniu, nie ma tu bowiem owej 
osobnej już całkiem kategorj': „lekarzy zdrojo
wych" proprement dii, ale wszystko ludzie rze
czywistych zdolności i sumiennej pracy. I to 
wynik także natury wód, w około których gru
pują się istotnie a nie imaginaoyjnie chorzy.

Dziś zjechało tu towarzystwo węgierskich 
turystów w liczbie 50 osób 1 przy dźwiękach 
muzyki, bez której Węgier żadnej nie pojmuje 
zabawy, przeciągało zwidząjąc Szczawnicę. Ko
mitet złożony z miejscowych tak Polaków jak i 
bawiących Węgrów których także spora tu jest 
liczba, zorganizował dla nich wieczorem reuuion 
który jednak, jak się dowiaduję, nie bardzo świe
tnie się naał. O. S .

T e a tr, Literatura i m u zyk a .
— N a w y s t a w ę  s j e d n o e s o n e g o  Te- 

W a r s y ś t w a  p r z y j  a e i ó ł  sztuk pięknych ws
wowic, przy ul. Trzeciego maja 1. 13. II piętro 

^adessły następujące dzieła sztuki: 1. Staniaka Lud. 
„Kościuszko w Solarze". 2. Swobody Kai. „Ż Kar
nawału". S. Witkowskiego Stan. „Szwaczki". 4. Go
styńskiej „Popiersie iy Janka Henr".

— S z t u k a  i l i t e r a t u r a  p o l s k a  za g r a  
u i t ą .  .'raski tygodnik ilustrowany Zlata Praha 
■misśoił w ostatnim aessyele dwa studja (głowy star
ów) ■ taki Matejki, a tygodnik Soetotor, widok 

okeliey, Kowalski fe. Znany tenor p. Florjański roz
nosi gośoinne występy na aeonlo teatru emkiego

w Pr" I n .
Narodni Listy roipoeaęły w fejletonie pracę 

F. M. pod tytułom „Polsti fllomatl filareti“.
Hlas Naroda samieicił praeę fi. Jolinks p. t, 

o Michał Bałucki, apiaoratoloTa autobiografie i nekolik 
*1*t k aij"-

Wiedeński Fremdenblatt . teza jeden s sy 
biryjskieh aakioów Adama Szymańakiogo p. t. „Pan 
Jfdnej-.

Nakładem lipskiej Itustr. Ztg. opuśeilr prasę 
litegrnfieua kopia portretu Fryderyka Ohoplua. Pode- 
bitna wykonana prsos Alberta irraflego prsedstawla 
włoki wielkiego muzyka, złoione w trumnio. Petrot 

l*n |,ył Buaieszony w jednym z numerów Ilustr. Zty. 
w r. 1879, obeenie jednak redakcja wydała go w 
°dddolnyeb odbitkach z zamiarem rozpewazeehnieaia 
N tb iw

szczególne odrębności co do warunków produkcji 
spirytusowej.

Sprawozdanie n targa zbożowego na 
Kleparzu. Kr a k ó w dnia 16. sierpnia. Na tar
gach zbożowych za granicą znowu słabsza za
panowała tendencja, pod wpływem której kupu
jący zajęli stanowisko wyczekujące, usiłując do
prowadzić sprzedających do obniżenia swoich 
żądań. Z drugięj strony producenci w przekona
niu, że ze względu na stwierdzony zły rezultat 
zbiorów ceny powinny się raczej podnieść, nie
chętnie godzą się na ustępstwa, sprzedając jedy
nie z konieczności. Wskutek tego obroty są ogra
niczone, lecz jednocześnie dowozy i zapasy wzma
gają się, co znowu na dalszy rozwój cen może 
niekorzystnie oddziałać.

Na dzisiejszym targu na Kleparzu ruch był 
w ogóle słaby, a ceny prawie wszystkich gatun
ków zboża ponownej doznały zniżki.

Płacono za pszenicę białą od 8'65 do 8*90 
zł., za czerwoną od 8'75 do 9*— zł., za żółtą od 
8*65 do 8*85 zł.; za żyto od 7.35 do 765 zł.; 
za jęezmisń od 6*60 do 7*75 z ł.; za owies od 
7*20 do 7*40 zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów.

Ceny targowe. W Podwołoczyekach płacono 
d. 15. bm. loco skład kolejowy za 100 kilogramów ; 
Rosyjska pszen. dwor. ezerw. zoszłr. od 7.10 do 7.50 

„ „ „ „ tegor. „ 7.40 „ 7.80
„ ż«ta n 7 -  - 7.50

„ .  zeszłr. „ 6.80 „ 7.25
„ „ chłopska „ 6.70 „ 7.—

Eosyjskie żyto dworskie zeszłor. „ 5.30 „ 5.60
„ ohłop kie 8.10 „ 4.—

Rosyjski jęczmień „ 4.50 „ 6.40
„ owies „ 4.60 „ 4.90
„ groch „ 6 .— „ 6.50
„ groch zielony „ 7.— „ 7.50

„ (na pokarm) .  6.— „ 5.40
„ rzepak „ II. .  15.76

Rosyjaką kukurudza „ 4.75 „ 5.—
„ gryka „ 7 .— „ 7.40

Rosyjskie proso » 4 oO „ 5.—
„ otręby iytne „ 4:60 „ 8.80
„ „ pszenno „ 4.— „ 4.20

Rosyjski jęczmioń browaray „ 5.50 „ 6.—
Rosyjskie siemię konopne „ 8.— „ 8.50
Rosyjski mak niebieBki » 19.— „ 23.—

„ „ Bsary . 16.— „ 18.—
Za 10C kilogramów, bos worka, loco magazyn 

kolejowy płacono:
Eraio- a pszenica dwer. oierw. stuł. złr. 7.40 do 7.70

7.40 
7 . -  ,
6.40 „ 
6.30 „ 
6.90 .

7.90
§.—
6.70
6.76
7.30

Dzml ekonomiczny.
W sprawie spirytusowej powziął Wydział 

praskiej „Spółki producentów spirytusowych, im- 
®kpująee bardzo ważne uchwały ; .... [

17 "Z uwagi. tST kontyngent gorzelni rolnji- 
ezych nie jest za wysoko wymierzonym, a d«i- 
aiejsza zła, sytuacja produkcji spirytusowej ma 
«wój pewód ute w za wysokim kontyngencie, lecz 
v  snacznycb dawniejszych, a na nową kmpanię 
P o ję ty ch  zapasach — nie może się Spółka za 
rsdukpą kontyngentu oświadczyć.

2. Ażeby złemu wpływowi zapasów na wy
twarzanie się ceny zapubiedz, wnosi Spółka, aże
by ia najbliższą kampanię pokrywane były ze 
^pirytugu kontyngentowego potrzeby fabryk oeto- 
jrych, przemysłowych zawodów i eksportu, i że- 

y w tym samym stosunku ograniczono wyrób 
sP|rytu8u niekontyngentowego. Ponieważ tym 
tylko sposobem doszłoby się do pożądanej na 
przyszłość równowagi, należałoby postarać się 
® rtądu i ciał ustawodawczych o wydanie odno
śnych postanowień.

8. Z uwagi na wielkie techniczne trudno- 
*c* i nieprzyjemności, które od czasu zaprowa
dzenia nowego podatku spirytusowego spadły na 
^łsścicieli gorzelń pod względem kontroli, nale
żałoby sta—ić się u rządu o ułatwienie i upro
s z e n ie  niektórych przepisów. Zdaniem Spółki 
należałoby d l a  k a ż d e g o  z k r a j ó w  ko
r o n n y c h  w y d a ć  o d d z i e l n e  p r z e p i s y ,  
gdyż każdy t  krajów koronnych okazuje swe

tegoroesna 
„ ohłopska seszł.

Krajowe żyto dworskie zeszłoroczne 
„ „ „ tegoroczne

Krajowy groch biały 
„ ,  Yiktorja
„ owiee
„ jęczmień tegoreuzny 

Krajowe siemię konopne 
Krajowa gryka 
Krajowi otręby iytne

Giełda Zbożowa. Wiedeń 16 sierpnia. Psze- 
niea na jesień 8*67, na wiosnę 9*31, owies na je
sień

5.30
6.40
6.75
7.80
3.70

5.60 
7.— 
7.50 
7 85 
8.85

9 7 7 5  2 8 - 7 6
1 0 0 * 7 0  1 0 1 * 7 0  

9 6  -  9 7 .—
1 0 1 * 7 0
94*80

9950

Banku krajowego 4'/,*/, loi. w 51 1.
Towarzystwa kred. ?atie. siem. 5%

„ kredyt, gal. ziem. 4% .
„ kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 871- 100' 70
„ kred. g. siem. 4°/olos. w 411/, 1. 93*80
„ kredytowego gal. .iem. i 1/.0/*

los. w 521....................  98.50
„ * StrecL gal. siem i*/» !>»■ w 561. 92 80

111. Listy dłnłne na 100 sł.
Gal. Z. kred. włośe. w lis w. (d. 6 pr.) 3% 55*—
Gal. Z. kred. włok (d. 5«/e) 2*/.% - • • 47—
OgOln. rola. k red ysak ł. dla Gal. i Bak.

6#/» le» w 15 l * t .....................—*— —•—
IV. Obligi aa 100 zł. 

lndemnisaeyjne galleyj. 5'/, m. k. . . . 104*1 105*95
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. L em.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6®/, w. a.

5 8 —
49-50

Pożyczka krajowa 1888 41/,* /* ................... 96*60
V. Losy,

Losy miasta Krakowa . . . .
Losy miasta Stanisławowa . .

1 0 0 * 5 0  i ( y i ’5 0  
1 0 4 —  106*—  

9 7 * 5 0

24*

VI. Monety.
Dukat holendemV> 
Da -at eesarski 
Napoleondorfitapo
Pórimperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny . . . .  
Bubel rosyjeki papierowy . . .
100 marek niemieckich...................
Srebro za 100 złr............................
Kupony w sr e b r z e .......................

5*64
666
946
9*70
1*86
1 -2 3

58*10

26—
8? -

5*74
676
9*56
9*80
1*48
1*25

5910

Ostatnie notow ania p i oduktów
Z dnia 17. sierpnia ld89.

Lwów t pszenica 7,80 do 8*ou, żyta 6*80 do 7*85, 
owies obroesny 7—  do — *—, jęczmień browarny 7—  do 
— , rsepak 16:70 do 16 50, groch ——  do —*—, wrka
——  do -  , bobik 0— doO*—, hresska —• — do ,
jlanl ——  de —*—, koniczyna osorw. —*— do -  — , 

koniczyna biała —■— do —*—, szwodaka —*— do —■— 
Spirytus aa lGOOO litrów pro. 1850 do —.— zł.

Tarnopol: piik-iiee 1*70; do 8*10. żyto ( 10 do 
7*0Ł. jew si j, w  6 4 M L o w i e s - l o  O— ;
-grocll^Ń— de 9'60, -^yka —.— 'de.—— , rzepak 15 40 
16*25, lnianka \  do , koniosyna ese.wona —— do 
—— , koniczyna biała ——  do —■—i kei-lozyua szweds- 
ka — do -  —.

Podwoloezyska; pszenica 6*65 de •  —, żyto 6 50 
óe 7 —, jcuzmiob 1*50 do O —, owies 0*— de O*—, grooh 
7-— do7*76, wyka — do —*—, rzepak 15*— de 16*—. 
lnianka d e— —, koniozyna czerwona ——  do — *—, 
koniosyna biała —— do —*—, szwedzka —*— do —— .

Jarosław: pszenica 8—  do8*50, żyto 7*- do7'So, 
jęozmiań 6-70 do 7*25, owies — do —— , groch -—  
do —— , wyka —•— do —— , rzopak 15-70 do 16-70, 

,anka —•— do — —, koniozyna ozorwona —*— do —■—, 
oniozy^a biała —•— do —*- , koniczyna szwedzka —*— 

do —.—, tymotka —•— do —*—-
Wszystko sa 100 kilo netto bos worka.
C h m i e l  od 45*— do 60*— sł. nomioalnio sa 56 

kile, loeo Lwów
Usposobiauo spskojns. Za ohmiel ofiarują kupcy 

od 45 do 50 złr. Transakeyj jodiakowoż nie wiole sre- 
biono.

W ie d e ń  d. 17. sierpnia Międzjnaro-1 ma podążył Orispi do Neapolu, zkąd się do 
dowy targ zbożowy odbędzie się d. 26. i 27 .1 Apulii udają.
bm. w Rotundzie. I IU adda*ena dnia 17. sierpnia. Król

W ie d e ń  d. 17. sierpnia. Król rumnń-1 Humbert z synem i ministrem Brinem zwi- 
ski z królewiczem, zanocowawszy tutaj, odje-1 dziwszy fortyfikacje tej wyspy, udali się ua 
chał dziś rano do Rumunii. IKaprerę i złożyli wieniec ze świeżych kwia-

Kaluoky, SzOgyenyi, Beck i Bulfrae |tów na grobie Galibaldego. Jutro odpływają 
wrócili wczoraj popołudniu z Berlin I do Neapolu.

P o in a ń  d. 17. sierpnia. Ks. arcybi- L  * * * ? ?  L  U ' ? aueif sto'
skuo Dinder miał we środę otrzymać reskrrDtl a przybyło 1500 żołnierzy ture-skup Dinaer miał we środę Anynu* reskrypt i ckichj dal h jest w drodze< Według

-Ajencji Haras* pospólstwo mahometańskie 
rjuu duchownego od 1. października. I z^ Wu się odgrażu publicznie cudzoziemcom,

J a b l s n i e a  (Bośnia) d. 17. sierpnia. I nawet konzulom. Szakir basza zagroził z tego
Dziś zauważono tu o godzinie 1. minut 4 8 1 powodu sądem doraźnym, ua miejsce guber-
nad rauem faliste, 6 minut trwające, gwał-1 natorów cywilnych wysłał wojskowych, i obsa-
towne trzęsienie ziemi o kierunku z południo- dził okolicę Kanei wojskiem. Po utarczce
w ego wschodu ku północnemu zachodowi. (której?) aresztowano członka Rady admini-

B e r l in  d. 17. sierpnia Zewsząd za-1 stracyjnej Christodulakisa. Onegdaj i wczoraj
pewniają tutaj, że podczas pobytu ces. Fran-1 panował spokój.
ciszka Józefa zawarto najf -zegółowszą umo-I L o n d y n  d. 17. sierpnia. Podczas wczo-
wę co do wypadków, jakieby zaszły nad doi-1 rajszej rozprawy budżetowej w Izbie posłów 
nym Dunajem i na Wschodzie. Pewnem jest, 1 nad pozycją „służba dyplomatyczna" interpe- 
że cesarz austrjacki d. 13 hm. popołudniu I lował Labouchere względem stosunku Anglii 
odwidził Moltkiego i długo u niego zabawił, do Włoch i trójprzymierza. Minister Fergus- 
Wynalazcą prochu strzelniczego bez dymu, I son powtórzył oświadczenia, w lutym r. z. zło- 
którego użyto podczas manewrów pod Span-1 żoue. Labouchere obstaje przy tern, że mię- 
dawą (Spaudau) ma być aptekarz Kalliwoda I dzy Salisburym, a trójprzymierzem istnieje 
z Wukowaru w Kroacji. | I tajne przymierze, przeciw Francji zwrócone.

B e r l in  d. 17. sierpni* Wczoraj o pół-1 Ministf  Smjth oświadcza, że niema ani
nocy odjechali oboje cesarstwo do Beyreuth, krzty prawdy w tem, co Labouchere przypi- 
dc \ąd książę regent bawarski już przybył. s!Jje Sahsburemu i całemu rządowi angiel-

• skiemu. Labouchere wnosi, aby jako protest
B e r l in  d. 17. sierpnia. Pisma poranne j prKecjw wymijającej odpowiedzi rządu okroić 

donoszą, że cesarz austrjacki wyraził się ku-1 pjaCę ambasadora angielskiego w Rzymie o
ka razy w sposób jak najchlubniejsey o do- qqq ft> szt.; wniosek ten został odrzucony. .     —  ------------
znanych tu najlepszych wrażeniach, tak sa- h o n d y n  d. 17. sierpnia. Przeważna j l ^ S *  Lo*‘* ł L-̂K“ pd «Wi im, 8.8Poioh.r .  Bu-
tar n i ̂ du radcy1 is^za yP °ma ICZni 1 ^  1_ cz?ść dzienników angielskich sądzi, że ka- Hgtd WfflrM0IMjw. s . Zut.nki ■ Knkows. M. Ko- 

t £ S .  I uT S m M u  a .  cele do- P” * Boolaagere miMO .kaaani. jego, we. e 
broczynne 24.000 marek, z czego 15.000 prze- jeKszc*e Je8t st ° ń®zonV Niema co

« •  m
S itr a sb o r g  d. 17. sierpnia. Z róż-Jn lorda Delaware w Buckkurst-Park. 

nych stron, nawet od pi przygotowują pe- L ondV n dnia 17. sierpnia. W tu-
tyeję, która ma tu być doręczoną cesarzowi, I tej 8zein wydaniu donosi New - York - Herald 
względem zniesienia obos ztm paszportowych I % Zanzibaru o wybuchłych tam we wtorek ża
rn* granicy francuskiej. burzeniach. Hurma krajowców wtargnęła do

P a r y 4 d. 17. sierpnia. Kongres mię- bazaru indyjskiego i dopiero wojsko ją po- 
narodowy w sprawie waluty odbędzie się d. jwściągło; 18 hersztów schwytano i biczowano.
11. do 14. września. I Na jutro niedzielę, jako Nowy rok mahome-

P e te r s b u r g  d. 17. sierpnia. Car i tański zapowiedziano rzeź wszystkich cudzo- 
carowa powrócili do Peterhofu. I ziemców.

P o ito ra b n rg  d. 17. sierpnia. JourĄ L o n d y o  d. 17. sierpnia. Jak słychać,
nal de St. Petersbourg pochwala wysłanie I postanowił rząd turecki ustawić znaczne sity 
Szakira baszy ua Kretę i oświadcza, iż wszy-1 wojskowe na granicy greckiej na wypadek, 
stko każe się spodziewać, że misja jego bę- gdyby wbrew łagodnym upomnieniom mo
dzie pomyślną. A dalej powiada: Pod wzglę-1 carstw Grecja zechciała pr&vłąezyć się do 
dem prawniczym są Boulanger i jego towarzy-1 wywrotowych ten^encyj powstania krei-Mi
sze zabici dla Francji, ale pytanie, czy się s^ego.
bnlanżyzm i Boulanger przeżyją pod wzglę- Wiedeń du» 17. cierpnie gods. 1 min. 45 po
dem politycznym. 1 południu. Akcje kredytowe —*—. Akcje alpejskie

Zachodzi obawa, że się republikanie zno- Towars. górniczego 75 90. Akcje węgierskie Banku 
n  pomiędzy sob, tidoid t p u k  > mieliby
4 a « a  i* — n n  n n  a  4 rt 1 a  . .  'M .i. a  jma , I r n  i

P rzyjechali dc L w ow a
dnia 17. sierpnia 1389 :

Hotel tarto. T. hr. Castel z SolinkL B. Umiastow 
■towgki s Wilna. T. Mańskowska c Podola roa. k. Koku- 
rewiot-Karjana ■ Tłumaoaa. F. Jędriejowiez s Zurawiao. 
J. br. Wattmann ■ Budj. J. hr. Caoanowaki s W -nil 
H. Horowita a Miooryoaoaowa. k. Bigler z Oaern. wie#.
D. Pogłodowaki 1 Sadkowic. Dr. K. Woehaler a Gaar- 
nlowiae. M. Kęplioz z Myszkowa.

Hotel Fnmeuehi. St. hr. Jahłonowaki ■ Zagwc.dca 
A. Boryalkiewłoa z Kołomyi. Wt. Kobylald ta Strzyżo i
E. Boawadowaki a Wiąaowy. K. Winnicki z Turady, M, 
H. Steller a Podwołocayak. L. C. Li "mer i  Kriloatwa

walawaki z Tarnowa. N. Majewski a Marienbadu. M. Na 
rajewski a Krynicy. W. Somerthal a Wiednia. S. Kewalek 

"■ twa. W. Koowatz a Fiume. N. Hawrań a Tryiotu. 
A. Schaff z Tarnopola- H. Osowski z Kijowa. J. Bettor
ae Zioeaowa 
A. Schaff 1 
a Krakowa.

NADESŁANE.
* ! (Bnbryka ta nio poohodii od Bcdakcji, która toż żadnej 

' odpov >Azk noóei aa nią nie bierae na aitbia)

T eleŁ iw  M  N areim f1.
M  iCdeń d. 17. sierpnia. Urządzany 

przez tutejnzych robotników na 1. września 
festyn na cześć pamięci L&salla został za-

z. v i.* 1 • z • 1 z», 80. Akcje Unionbanku 226-75. Akcje ko-
teraz sposobność dowiedzenia swego rozsądku j je| j£*rol» Łndwlk* Akeje kolei Północnej
i karności. Zdezorganizowani i ęską Boulan- [ 264.75. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 116 25. 
gera konserwatyści, trndno aoy mogli przed I Akoje kolei Alfóldzkiej 30-80. Akcje kolei Pań»łwe- 
wrborami uporządkować swoje szeregi, jeżelil we) —• Akcje kolei Lwowsko-Ozem. 235 — 
im rn te rk . rep«blik.aói, m duiu  .ie
UIaIwl* , 107 75. Gsłlo. oblig. indemniz. 104 90 Akoje kolei

Inue pisma wątpią, aby rola Boulaugera półnoono-zaohod. (Ut. B. Blbethal) 218 —. Losy re- 
już była zupełnie skończona. Nawoje Wremia I gulscyi disy — —. Akoje banku dla krajów koron
powiada, że ostateczny wyrok o Boulangerze I 932*75. Akcje Bankrereinu 109-—. Rosyjski
wydadzą dopiero wybory, I rubel papierowy 124 —. Loey prem. węg. —•

'  V F j  4*/i»°/» reuta wipólna — . 5"/f renta auetr
P etersb u rg  d. 17. Sierpnia. Ogł°* I papier. — —. 6°/* renta auBtr. złota —■'«: Ren

szono ustawę o reorganizacji prowiucjoualuyeh I ta 4*/, weg. złota 99 70.- 5°/, renta węg. papiero-
urzędów dla spraw włościańskich, tudzież w ło-jw a — —. Napoleondoiy — . Marki ntem. 
ściańskich urzędów mirowych, celem ściślej
szego zespolenia urzędów z włościanami dla 
dobra włościan. Postanowienie co do ustana
wiania wyłącznie mianowanych przez koronę 
naczelników . okręgowych nie dotyczy Króle
stwa Polskiego, Białej Bosi, Czerwonej (!)
Rusi i prowincyj Nadbałtyckich (cały ten 
ustęp telegramu jest uiejasuy).

R - y m  d. 17. sierpnia. Król z króle
wiczem 1 ministrem marynarki odpłynąwszy 
ze Spezzji, zlustrował fortyfikacje na wyspie 
Maddalenie, zkąd do Neapolu wyruszył. Z Bzy-

Najwięcej cierpień powsfcsje z powodu złego 
trawienia 1 wadliwego tworzenia się krwi. Uregu
lowanie trawienia jest niezmiernie wainem dla 
wszystkich, którzy pragną tych cierpień uniknąć. 
Znany Balsam d r. Bose z apteki B. Fragnera 
w Pradze, podnosi zdolność trawienia i dla tego 
te i polecamy go wszystkim. Dostanie w każdej 
aptece. 2116

. . .  !'
[IV - *

Lwon, dniu 17. aiorpnia. (2 Izb; handlowej.) 

1. Akoje ie cztugę.

w o d a  m i n e r a l n a

S Z G Z A W A - A L K A L I C I N A
z powodu awoioh uadrawiająojoh właanośoi i »». ia 
■nana jako okutoozna w organach ptkarmowyoh i odde- 
ohewych, w gośóou, katarach żołądka I cewki moezewej. 
Bkutoeana dla dzieci, rekonwalescentów i eiężarajon. 

Najlepszy napój dietetyczny i orzeźwiający, i
Henryk Hattoni, Karlsbad i Wiedeń.

płaoa
. 191*25ij aUo. Kar. Lcdw. 200 tł. m. k. . . 191*25 

Kole) Lwow.-Csor.-Jaaska po 200 ał. w. a 234 — 237 50 
Banku hipotecznego gal. po 20U ał, w. a. ?77-— 281.
Basku kredyt, ^alieyjakiefo po jiOO et. <r. a. — 216 —

II. Liaty aaatawne za 100 ałr.
Banku hipoteoanago galiejjakiego 6•/, ■ —

„  „  .  6*/« . 100. -  101* -
.  „ gal. 5*/, wył. 10*/, p 103 -  104- -

Kolej państwowa
wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwca pociągi 
kąpielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa do kra
jowych zdrojowisk na zachód od Lwowa położo
nych.

Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 
5 i min. 50 rano (^sgar lwowski) dotyka w swym 
biega obu zdrojowisk podkarpackich, t. j. Ryma
nowa i Iwonicza, dalej Starego Sącza (Szczawni
ca) i Żegiestowa i staje w Muszynie-Krynicy o 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wit 
ozorem, bez zmiany wagonów.

Do Chabówki (Zakopane) i Babki pociąg 
odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 45 wie
czorem (zegar lwowski) a staje bez zmiany wo
zów w Chabówce nazajutrz o godzinie 11 i mi- 
nnt 51 przed południem

ROZMAITOŚCI.
»  Nowy gmach Sorbonny. W kilka lat po 

Wiedniu dociekał się nmesade i Paryż nowego ni - 
w«rsytotu. Otwaroio nastąpiło d. 5. bm. Nowy budj 
n«k stanął na mlejsou dawnych budynków Sorboną,
1 przybraniem przyległych placów, z frontem na rus 
dts ficeles; ma 6n niezupełni* regularny plan tra- 
.< su, którego trzy inne boki wschodzą ni ul e Saint 
Jueguos, Oujas i Tiotor Cousin. Dotydiozas dopioro 
trsooia osęśó całośoi jest wyksńeseną, tj. gmaeh freu- 
*4WJ> prseznaeiony ua „la faeultć de Parła“ - 'eo 
już dziś a « sobie wyrobić wyobrażenie e reszcie, 
**yli o ozęśolach, mająoycJ pomieścić „la faeultć des 
k “isnees" 1 „la feoultó des Uttres". 01 rzjrtoł gmaeh 
*»ayka w swoim obręV* daiosięó wiolkloh dzlodsiń- 
*4w, wielki kościół w kształole krsyia, igi-inny am- 

główny m  trsy tysiące miejs^ drugi wielki 
sofitsatr wyd-^ału „des lsttrsa", trzeci na 400 osób, 
ttaóó ■* **yt) Uisiyt amfiteatrów chemii, geografii,, 
*ep y*l‘ •* teologii itd., salę doktoratów, kilkanaioio j 
*1* *ńl tgiaminaeyjnyoh, nlozliozf-uą ilość

wykładowy uh, biur, gabinotów, bibliol cl apoojał- j 
i^fh. sala narad i raprezsntaoyjaa, laboratorja ! 
W. Wszystko urządzono a wygodą i odpowiednio da f 
aajwybri niojssyoh wymagań dzisiojszyoh. wejścia zaś, 
'•salo, aohody i wiolkio aa' roprezontaoyjno wspa-; 
mała, lau b»  ahytkn. j

Plan badynku, któij obrany aaatał w następ
i e  konkursu z r. 1885, odznacza się wielką jasne- 

i reaktywnością. Podział ma być znakomity, 
*aid ozęłó ma swoją escbią komunikację, przystęp 
*twy oiwi'tlap’ 9 wyborna.

Kanadzie głównej, pemime propereyj spokojny oh 
ai ryeh, szczęśliwa ornamentacja odjęta wasalką 

•laośo f  fcmnŃrowośó, dając oałoiei cechę w wła

ściwych granicach faiuMtyoaną, indywidualną i ory
ginalną. Połączył cię tan naijr azoaęóliwic styl ro 
mi ta] z gotyokim a do podniesienia artyatyoenaga 
uroku gmaehu, mająotge w nioktóryoh ozęśelaoh fan- 
taatyesna sylwety a ep*M Ludwika XIII., prayoaynlł 
■ię pełen unanewanin konserwatyzm, z którym, archi
tekt zaatosownja lo nowego dzieła wiele izezegółów 
rteśbiarakleh, atolarakioh i ślusarskich, uratoi anyeh 
ze ztaroj Sorbonny. Jedną i części ‘hajizoząśliwizyćh 
wnętrza są schody główne, t. zw. honorowe, których 
pompatyczna powaga nio jeot bynajmniej zimną, ani 
oztywną, dzięki sręoznemn układowi, który prowadzi 
oko wzdłuś wznoszącej się pochyłości i polne wdzięku 
two ży zacięcia Saeaęśliwą była myśl, aby zamiast 
b^luatrad kamiannyeh- daó tntąj wssędkis bal. hady 
a ».i^go żelaza 1 miedzi. Joatto prawdziwe .óydaiełi. 
artystyczne, wyazłe z warsztatów orael Motoau. Sufit 
wialkiej galarji na którą wyohodzą aohody, będzlo 
adokorewanym praca p. Benjamina Gonstant. Soiany 
jo] już adobią obrazy pp. Flameng i Chartrau, dające 
obraz przebiega dziejowego nauk we Franoji: na pra
wo nauki humanistyoine od Abelarda do Renana, 
na lewo umiejętności śoiełe ad Wincentego Belloya- 
eeńaki gt do Frauoisaka Art ge.

Największe wrażenie wywiera wielk. .mfiteatr 
■Wfcj \ prostotą właśnie i rozmiarami. Harmonia sto- 
■unków, wdzięk linij f krzywizn, obfitość światła, ton 

ty łagodny i i ’ł), mało malowania, 4 posągi, 
a których jodan: Laroiaier prze* p. Dalon jeat wy
jątkowej wartośoi artystyczna], 0to, oe składa się na 
tę wielkość 1 powegę, zdumiewającą widza. Gałą ścia
nę hemieyklu eliptyeanego w głębi amfiteatru zajmujo 
olbrzymi* płótno p. Puria de Oharanne, jak twierdzą 
znawcy, jedne s najwiękt h arcydzieł malarskion 
naszych rnasów.

Znakemitem też ma byó praktyoikra urządzenie 
pod względom want^aoji, ogrzswania itd. Wizystko 
pomazana najrozmaitszami maszynami i przyrządami, 
a dość powiedzieć, że w wielkim amfiteatrze każdy 
ałuehbjz ma pod ławką swój oaobny kalorifer, któ

rym może pnazozai dowolnie powietrz, uiepłe i zimne : 
i regulować ciepłotę.

Największem atoli aroydsiełem budownlosego jeat 
te, że nietylko nie przekroeaył keaztoryan, ale oazozędził 
na nim 2 miliony I Fakt "iebywały w dziejach śwlati 
#( lej Babel , i piramia ogipakioh. A koaztorya ten 
•Dlloaony byJ na skromną toaunkowo do tozmiarów j
i wyi_agL aośoi gmnohu aumę 22,000.000 fr. Tym ' 
o»>rodzięjem jeat p. Nenet, ozłowiel uiemąjąoy la* 
40, Uórego współpracownikami Lyii pp. Saint-Agb, * 
Flaehśron i Oudinet. j

— Kto jest Hondlon? W dzieanibteh pary-, 
akioh toczy Bię walka o głośnego a hulanięrewsklej
prawy 'Hońdioni, : tó r , adanlem Bumłera, miał 
iddaó Franoji wialkia uaługi, aaczogóDute w zawarciu 
pokaji a Ohinami, a następnie pracz utworzenie y  
dykatu, itói. Nieu.com i Anglii podstawił nogę w 
państwie Niebieskiem. Ow Móńdion, jak wiudome, 
za te „rzetelne naługi" a tajnych funduszów mihiate- 
rjum wojny otrzymał od Bulużara 82.000 fr. Obe
cnie dzienniki wykazują, że ów Mondion jeat auto
rem dzieł o towarzystwie berlińskiem i innych wy
danych pod pseudonimem Gomte Yasili, a które przód 
kilku laty narobiły tyle hałasu. Oa tc rresieio ma 
byó autorem ogłoszonyoh w Nomelle Sevue doku
mentów, stwierdzająeyoh wrzekemo, jakoby Niemey 
podżegały soojalistów belgijskich do rezraohów. "r?l- 
taire zaś podaje następującą eharaktaryatykę owego 
Mondioua. N w alę on właśoiwie Adalbert Hen
ryk Fouoault, jeat nador eleganokim, wygląda wy
tworni! Przy pomocy funduszów, ideoytyoh w spo
sób nise: raty, do wBpółki z barontm Meekenheimem, 
narzędaiem Wilsona, założył na Arenna de l’Opera 
kantor bankierski, leoa wkrótce zbankrutował. Ma on 
wielkis zdolności ajenta polioyjnego i gotów jest sprze
dać się każdemu. Yoltaire oświadost, że ów Mon
dion mógł nawet za zapłatą wystawić Bulanżerowi 
kwit na 32.000 fr. s

— Refleksja. Rzeez się dzieje w pewnym t t- 
trayku warszawskim.

Młodaintkiej, a praad paru dniami aaladwia za
angażowań tj aktoraoaoe, dane relę pokojówki. „Mała* 
uszczęśliwiona, cd peoząfku aktu stanęła sa dekoracją 
w pobliża drzwi, pilaująo swojego wyjśoia. Wtam 
przechodzi nie znająoy jej jeszcze pomocnik maszynisty 
1 mówi:

— Ta nie ma uis do patrzeuia, lepiej byś pan
na potsła de garderoby pilnować, żeby kto easgo nie 
ukradł...

artystka oniemiała, wiautek osago pomocnik 
j  izynisty poanał, ż* alę omylił.

— Nieeh mi panienka daruje — rzekł, cnoąo 
naprawić błąd — ale wziąłem panienkę aa pannę 
ałułąoą.

Na ta słowa aktorek rsaaaa, znajdująca aię po 
za kulisami, nie mogła po. straymaó śmiechu.

— Powinszować — odezwał aię któryś z ko- 
lagów — pierwszy raz pani występujesz i już jesteś 
tak r l i ą .. to bardzo dobra wróżba...

— Więc ja naprawdę jestem podobną do poko
jówki...

— Ależ naturalnie!
— Otó1 kiedy tak, to nie oheę teatru, nie eheę 

grać... Nie oheę nio I... Nie na tom rzuaiła magazyn, 
żeby byś podobną do jakiejś służącej...

I aktore ika z pasją zerwała fartuszek, a po 
obwili, eiągle płacząc rzewnia, pakowała już w gar
derobie aweje raeczy. Żadne namowy by wystąpiła, 
ni* odniosły skutku.

Sztuoe wprawdaie ta nla aaszkodziło, bo list aa 
resgnitwaną odniosła któraś ae starszych i mniej 
obrażliwyeh koleżanek, ale trupy prowincjonalne stra- 
oiły jedną przyszłą moż* wielko

A może to i lepią]?..,
=  Bwrócony zegarek. Mówią, iż na świeais 

nie nie ginie, oprócz zgubionych pieniędzy i kessto- 
wuośei. I w wielkiej liezbie wypadków mówią ełn- 
aanie, ni# przeaakadzą te jednak, iżby od regały 
ewej nie byłe wyjątku.

Przed czternasta laty pani S. znajdująca aię 
wówozas jaszcza w stania panieńskim, zgubiła zega
rek złoty. Jak aię awyklr w raiaoh takioh dzieje, 
ogłosiła o zgubio, przyrzal ijąo „uozeiwamu" znalazey 
nagredy 5 złr. wa. „Uczciwy" znaluoa jednak nls 
pokazał aię w jej miezskaniu, a o zgubie zapomnia
ne nawet.

Nagle w tyeh dniaoh prayohedil do ani S. 
jakaż kobieta, oświadozająo, iż wręoztno jej da odda
nia segarek i żądając w zamian przyrzeczeń*] na
grody. Naturalnie, Iż tę ostatnią wypłacono ehąi_io, 
w dodatku jedaak zapytane aię, dlaozego tak długo 
ze zwrotom znalazionej rzsozy zwlekały.

—- Dopóki zegarek szedł dobrzo — rzekła ed- 
dawozyni — używałam ge, leoz teraz zepsuł aię 
i żądają za dużo za naprawę, więo wolę wiląó zna
leźna.

Nio ma to jak nezsiweśól 
sa  Egnekucje przestępców za pemooą oloktry- 

oansści w Nowym Jorku prawdopodobnie niezaiług* 
zarzuoeae aoatauą. Skaaany na śmierć niejaki Klem- 
mer aaproteitowat praeoiwko traceniu go prądom 
elektrycznym, wskutek ozege zwołana została ksmiaja 
biegłyoh, któryoh sąd wypadł dla nowaj metody nie
przychylnie. Jeden z elektrotechników twierdził sta
nowcze, iż niemożliwem jeat wytworzenie prądu taj 
aiły, aby mógł w jednej chwili spowodować śmierć 
skazanego, bez narażenia aparatu na psdrusgetani* 
i wszystkich obeenyeh na śmierć lub kontuję. Inni 
znawoy wyrażali powątpiewanie, eay elektryczność 
we wszystkich wypadkach może byó stasowana, gdyż 
temperament i stopień eporneśoi organizmu gra tu 
bardzo ważną rolę. Wobeo wyrażonych wątpiłwośol 
prawdopodobnem jsst, iż sąd apelaoyjny zabroni uży
wania elektryeznośoi do tracenia skazanych.

=  Złośliwie. Co sa ssosęśeio — mówi ktoś * 
znanej śpiewaesoe — że nie ma dziooil Posyłałaby 
im raehonki za każdą piosnkę nad kołyską!
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PRZEDSTAWIENIE

o godzinie 8. wieczorem
fcn

10 ogierów przez p
Nieodwołalnie ostatni występ Japończyków. — Wprowadzenie 

Dyrektora. — Występ p. Fanaiti, woltyżera.
WeseU Heldelbergczycy.

W niedzielę 2 przedstawienia o godzinie 4-tej 1 8-mej.
Na popołudniowe przedstawienie każda osoba ma prawo przyprowadzić z sobą 

jedno dziecko niżej 10 lzt.
762 A .  S c h u m a n n  ,  dyrektor.

!Co tygodnia świeży tranaportl
Proszek „Zacherla* po 2 >, 40 i 70 ot. 

„ńndela* po 15,25, 50 i 75 ot. 
perski w liścikach po 3, 4,5 i 10 et. 

Rozpylacze do proszku
"  Ii ■Tynktura na pluskwy.

szek „Audela* przeciw molom.

Lwowska Fabryka Asfaltu
1 ulepi sonyoh ogniotrwałych tektur

do kryeia dachów 
S. SZELIGI -ŁTSZKIEWICZA, Inżyni ra 

Lwów, Korytna 13.
.poleea:

ASFALT de FUNDAMENTÓW dla izolowinia murów od wilgoci, kładzie
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIBPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów, 

LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych,
SMOLĘ ANGIELSKĄ bezwodną.

O r a n a  aafaltam  jako jedynym środkiem znanym dotąd w bndowniotwis 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu
rowe i reperacje tychże.

440 Metr □  od 60 do 80 centów. — Gwa~ ej lat 5.

f 9 G  J O O O O O O O O O G
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

s a  w szech św ia to w ej w y sta w ie  w  A n tw erp ii
za niezrównane

Wyroly k u f t a f , '  toaletote i P t r M .
A T l + i l a n t l l i Q  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizowad 

A J l t l l O l l  t l i ł a .  p0(} względem skutku i  dobrosi z ANTILENTILIĄ.
Sredek ten otrzymany z odświeżających substsnoyj 
nsnwa w krótkim ezaiie piegi, plamy wątrobiaue, 
blizny Itd., nadaje oerze świetną białość, świeżość 
i delikatność. — Cena 2 złr.

m

Proszek „Zacherla* przeciw melom. 
Naftalina przeciw molom.
Papier naftalinowy przeciw molom. 
Saszetki naftalinowe prseeiw molom. 
Kamfora, pieprz biały I piżm ..„
Liśoie pstschoulewe przeciw mólom

I j e p  3 d z .« »  M A M L O l n y  
I P n p i e w  m a  m w c  
□C m -K sm raM ecA  zmcm. u z w  l i . 3 r  

S ta łe m , r a m y "  zna Mac A  Ao ła p a n ia  m u ch  
L E P  n a  m y s z y
T R U C IZ N A  n a  s z c z n r y  i  m y s z y  
Ł A P K I  n a  s z c z n r y  i  m y s z y .

poleea: 745

T O Z B P
we Lwowie pod .Czarnym Psem“ Synek 1. 38.

Uzdrowisko Salzbrunn na Szlązku.
Stacja kolei 407 metr. r nad powierzchni,# i lórza. Łagodny klimat górski. Port 
zdrojowa od 1 . maja do końca września. Źródła mineralna pierwszorzędnego z ł .  
ozenie. Znana żętyczarnia, kuracja mlekiem i kefirem. Zakłady kąpielowe. Maasaż. 
Wykwintne urządzenia. Mieszkania za każdą cenę. Udowodniona skuteczność w cho
robach przewodu oddechowego i pokarmowego, w skrofułach, cierpieniach nerek 
i pęcherza, gośćcu, hemoroidaluych cierpieniach i Diabete*. Bardzo odpowiedue 
dla bezkrwietyeb i ozdrowieńców. — Bozsełki wód

“  O B E R B R U N N E N
•d roku 1601 znanych w medycynie uskuteczniają pp. FU BBACH & STRIEBOLL. 

Bliższych objaśnień udania Książęcy inspektoratlitidrowiska.

Winogrona stołowe
słodkie, świeże, białe lnb niebieskie w 
koszykach pocztowych wagi 5 kilgr pś 
złr. I et. 50 franko. Tnrkieatańzkie me
lony cukrowe 4—5 sztuk wzgi 5 kilo po 
złr. 1 ot. 50 franko. Wino czerwone w ba- 
ryłeozkach pocztowych złr. 2, 250 i 8. 
Wyskok (Ausbrneh) słodki złr. 5. — 

Wszystko za pobraniem pocztewsm. 
Mich cl Weifert jun., Waiubergbesitze , 

772 Wersst.etz, Ungars.

6 6 3

W Z O R Y  
de wszy.tkioh miejscowości franko.

|H|aterje wełniane
dla każdego użytku tylko dobre, 
prawdziwe, trwałe i  po niższej ce
nie nie wszędaie chce kapid, teu niech 
zażąda obfitą jesienną 1 zimowa ko
lekcję ze składa c. k. uprz. fabryki 

sukna 1 towarów modnych
MOR IZ SC H W A R Z ,

766 ZWITTAU (Mahren).

Skład damskiek modnyck artykułów 
sukiennych we wezystkich barwach, 
chustki wielkości ” /« z ezyztej wełny 

Hlmslayra od złr. 3 -  i wyżej. 
Loden i  podobne do lodenn materje, 
naturalnej nieprzemakaluośel dla 
myśliwych, leśniczych, ekonomów, 
towarzystw i  ludzi prywatnyck we 

wszelkich jakościach.
Cenniki gratis i franko.

DBOSIĘTA czystej rasy Poland-Ohi u  
1 posznknje się do knpisnia. Adres sza- 
nownyeh chodowców proszę nadsyłaó do 
sdmiuistracji „Gazety‘ pod lit. L. T.
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RAUCJONOWANY szpedytor pocztowy 
poszukuje nmioszczenia Bliższe sze 

góły udzieli c. k. urząd pocztowy w Ło
mnic koło Ustrzyk.

D LA CHŁOPCZYKÓW i. konotjonowa- 
na prywatna czteroklasowa szkoła lu-
—  -------------. — -------- . • ! _  d #  g 8 jt0 j,

... . »•  siczegółów programu
nauki i warunków przyjęcia ndzisla Dy-, 
rekcja tego zakładu przy ulicy Piekar
skiej 1. 7. 121

arna prywatna czteroklasowa szl 
dowa przygotowuje uczniów d< 
średnich. Wpisy rozpoczynają 
września. Bliższych siczegółów pi

Nauczyciel
REALISTA poszukiwany dla dwóch ohło- 

pezyków na Wieś. Bliższa wiadomość 
poczta JED LIC ZE  

dwór Potok E. Ł. 769

Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

Skład centralny dla Austro-Węgier 
Jasomlrgottstrasse 6. 442

We Lwewie n Karola Bałłabana, 8tanis *wa Markiewicza, Fryd. Schleiohera, 
O. T. Winklera, Alberta Szkowrona, Jędrzeja Langnera i A. Mańkowskiego.

Pirpton włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem nżyein 
przywraca piękny kolor. P1LIPTON nie farbuje, lees 
tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znako
mitego środka odzyskają pierwotną ba 
połysk. — Cena flakonu 1 zł. 50 et.

barwę, miękkość i

V ”  1 ATI In Tl najsilniejsze wyp e włosów wstrzymuje, eebnlki 
' OADAl l i l i i  włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów 

pobudza. — Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 ot.

PUBU KSIĄŻgCT
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najezystszz i naj
delikatniej sia mąezka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem de hygieniezne- 

go upiększenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ot., esłe 1 złr. z łabędziem 1 złr. 

60 et Bóżowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 70 ent. większe 1  zi i ,  20 ot., z łabędziem 1  złr. 60 esntów.

W f t d f l  f i i r t ł l r n w n  Usuwa Z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
7* " U h  u j u i n u  t ł c i ,  pierzehnienie i łnszezenis skóry, wygładza

zmarszczki i dołki espows. Twarz odświe
ża, wybiela i wvdelit»“v  C-«na 1 złr. w. a.

Mydło kosmetyczne.
chŁ . łagodnie wpływa na naskórek, zapo

biega pisrzehnienin rąk i twarzy, bardzo do- 
81 kładnis oezyszeza skórę. Usuwa piegi i żółte-

branatne plamy z twarzy. — Cena 60 et.

g y _ p a  3 0  l a t  t t r u a n a .  'M g  321

BERGERA lecznicze MYDŁO 8M0Ł0WC0WE
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich 

państwaoh Europy z świetnym skutkiem na w sze lk ie  w yrzu ty  skórna »zcze 
gólniej ns przewlekłe i łaszczące się liszaje, świerzb, atrapy i **■
pssożytne wyrzuty, tudzież nz czerwoność nosa, odmarznięeia, po
cenia nóg, łupież na-głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowoo- 
W6 zawiera 40*/, smołowoa drzewnego i wyróżnia się znacznie mię
dzy wszelkiemi inuemi mydłami smołoweowemi w handlu. Celem __
ochronienia się przed fałszowaniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołow- 

l oowogo i uważać na wydrukowany obok znak oehronny. W uporczywych cierpleniaob 
: skórnyoh używa się zamiast mydła smołowoowego skutecznie

B ergera  m ydlą  sm otow cow o  - e iarccan ego
Jako łagodniejsze mydło smołowoowe do usunięcia wszolkieh n leozyntośoi 

1 ®ery> "a. wyrzuty skórne i ns głowie n dzieci, tudzież jako niezrównane mydłe 
| do myola i kąpieli ala oodziennego użytku służy, zawierające 35*/« gliceryny i pachnące

B ergera  g licery n o w e  m ydło  am olow cow e  
Cena sztuki każdego gatnku 35 ct. wraz z broszurą.

Z innych mydeł Bergera poleca się naztępne, sasłngnjąoe na uwagę: Mydłe 
— J1* -ery; mydła boraksowe przeciw wpryskom; mydło kar

. i  blizn po ospie i jsko mydło odwaniające; mydło 
lohthyoiowe ns reumatyzm i czerwoność tworzy;

, benzoowe dla adelikztnienis oei 
i holowe de wygładzenie cery

mydło tanoinowe przeciw poceniu nóg i
mydło plegowe bardzo skuteczne ; 

wypad i i włosów; mydło do zębów, najle
pezy środek czyszczenia zębów. Względem*innych mydeł Bergera zwracamy nz gę 
ua broszurę. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez sknt u.

Fabryka 1 główna rozsyłka: €ł. Heli & Comp., w Opawie, 
odznaczona dyplom “m honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty 

eznej w Wiedniu 1883 rekn.
Ruekera.

Jsbóba
1 Beis« L. Frauenglasa, P. Geilhofra, C. Skiepińskiego; w Brodach u fi. Kulaka .;
jw CtortKOKnt n L. Nosss; w Tarnopolu u F. Jainrógiewicza , L. Flaischmanns;
I to KopycsyAcach w apt. Bsdsra; w Przemyślu u L, Nahllka i A. Mańkowskiego; 
w Stanisławowie u A. Amirowioza, J. Maenry i A. 8trzemeckiego; io K ołem ji u J 
Sidorowicza i Ed. Stensla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji

J. IHNATOWIGZ |r B a rć Lyo w sk a  W o d a  u m ie ra ln a
ws LWOWIE w sklepaeh wtasnyeh ul. Kopernika 1* b, ni. Halieka, 
róg Watowej 1. 25. — W KRAKOWIE, Snkiennies 1. 90. — W CZEB- 

NIOWCACH Bynek 1. 2.

:xxxxxxxxxxxxx:

 Szybka i pewna p o m o o __
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

Najlepszym i najskuteczniejszym 
ezyszozeńia i  otrzymania czysto soków

środkiem do utrzymania zdrowia, 
i krwi, jakoteźj do pobudzenia do

brego trawienia jest wszędzie już znany i nlnbieny

,  B a ls a m  ż y c ia  d r . R o b a ’ e g o “
Tenże spożądza się » najlepseych i  najskuteasniejssych siół alpejskich 

najstaranniej, jest zupełnie pewnym na wszelkie uciążliwości trawienia, kur
cie iolądkowe, brak apetytu, odbijania sig, napieranie krtoi, hemoroidy i  t. p. 
Skutkiem swej znakomitej skuteczności stał się tenże pewnym i niezawo
dnym łrodkiem ludowym
W ielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50 centów.

Tysiąc listów uznania do przyglądnięcia! 
P r z e s t r c g a !  l

Celem uchylenia osznkańetwa, zwraca się uwagę każdego, że każda, 
według oryginalnej recepty przezemnie samego sporządzona flaszka Bcdeamu 
Ż yda u r. Bosa’ego jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. Bosa’ego Balsam żyeia s apteki pod Czarnym Orłem, B. Fra- 
gnera, Raga 205—8* zaopatrzony w języku niemieekim, czeskim, węgierskim 
1 francuskim, i którsgo czoło opatrzone jest prawnemi markami ochronnemi.

Marka ochronna PRAWDZIWEGO

Balsamu życia Dr Rosa’ego
dostać można tylko

w głównym skład, -* fabrykanta
B,  F  r  a g n e r a

W aptece pod „Csarnym Orłem*
Praga 205 — S.

Wszystkie apteki Lwowa 1 kraju, jako też wszystkie większe 
apteki austro-węgierskiej monarchii mają na składzi 

Balsam życia.
Tamte otrzymać można

P r a s k ą  M a ś ć  u n iw e rs a ln ą  d o m o w ą
Środek lecmiciy umarty na wsielkie n a p a l e n i a ,  rany i wreody, 

tysiącem listów pochwalnych.
Tegoż używa się z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 

i ztwardzenie piersi przy odłączaniu, na wrzody, ksrbnnknły, wrzody na pa
znokciach, żywe mięso na palcach, na zatwardzenia, napuebnięoie gruczołów 
itp. — Wszelkie zapalenia, stwardnienia i napuohnięeia leczy w krótkim 
oza.ie; lecz gdy wrzód już zaeząłby materyzowaó, wkrótae naciągnie i wyle- 
**T się. — Pnszks 25 i 35 centów.

P r z e s t r o g a  i  
Ponieważ p r e s k ą  Ma ś ć  nniworsalną csęsto 

naśladują, ostrzega się, że tylko n mnie wyrabia 
się według przepien oryginalnego. Maść jest tylko 
wtedy prawdtiw  jeżeli żółte matalewe puszki sa-

 ______  m? winietc są w czerwone przepizy użycia (w 9 języ-
niebiezkie kartouy — które noszą markę ochronną.

J U ^ l w a n a  wa.ramnaa.3p*
Najpewniejszy i wieloma doświadezeniami wypróbowany żrodek, leezą- 

ey tępość słnehn zapełnić. — Flakon 1 złr. 7

asehj

B

najdawniej znany i znakomity napój uzdrawiający i ożywczy.
Rozsyła Albert Th. Toperczer, Aptekarz

w Bardyowie (Bartfeld) Komitat Sarosz.
Cenniki i opisy źródeł gratis i franko. — Do nabycia we wszystkich apte-

Urocza miejscowość klimatyczna 
w  T a t r a c l a

Z A K O P A N E
Zakład wodoleczniczy  

D r .  O H H A . M  O  A .
Całodzienno utreym anie w ZaUadziG w ra i z kuracją  od złr. 3 * 5 0  
Poczta, te legaf, apteka oa miejacu. — W  u k ła d z ie  hydropatja, 
kąpiele borowinowe, m iąaienie, elektryzacja . — Pokoje eleganoko 
umeblowane i w najlepszym s ta n ie .—  K uchnia w yborna. — 

K ręgielnia, b ilard, gim nastyka, b iblioteka, czytelnia. —
Na iądan ie prospekta w ysłane zostaną 

Powozy do stac ji kolejowej w Chabówce.

Z kapitałem od złr. 300 do 300 
v gotówce

można sobis zapewnić bez wielkiego tri 
dn roczny dochód w kwocie

i  i o  i  M i  złr.
Na listy frankowane ■ marką na odpo
wiedź udziela wyjaśnień w języku nie
mieckim Josef Bhaokon, Pianina w Kra

inie (kolej południowa). 714

Wydawnictwo Kalendarza Powszechnego

H a lic z a M n  i  N o w o r o c zn ik  „ S z c z n t i a “
ma zaszczyt zawiadomić, 2e z początkiem bieżącego miesiąca 

rozpoczęto druk Kalendarza na rok 1890

Nakład 12.000 egzemplarzy
CJ@aa.si o g ł o s z e ń :  7ea

Za c&łą s t r o n ic ę .............................złr. 2 0
.  pół s t r o n i c y .....................  „ 12
„ ó wierć „ . . . . .  „ 7
„ ósmą część . . . . .  „ 4

Zamówienia przyjmuje Administracji drnkarni P IL L ERA i  SPÓŁKI 
we Lwowie, ulica Łyczakowska 3.

Starszy mężczyzna
-jący

kaeh i składach wód mineralnych. 5 9 1

posiadający oprócz polskiego języki frandnski i angielski, 
najlepsze rekomendacje i świadectwa,

przy gospodarstwie lub w jakiemkolwiek biurze. — Wiadomości 
udzieli Administracja „Gazety Narodowej.*

DR O BN E OGŁOSZENIA.
po cencie od wyrazu.

5 0 0  m arek slo tem
gdyby Crćms Grolloh nie nennęła nieesy- 
stośei naskórne, a to: piegi; estndy, o .- 
lenie twarzy, zajady, ozerwonsić nosa i nie 
utrzymała płtó do starośei białą i mło
dzieńczo świsżą. To nis blanss ! Osns 60 ct. 
Główny skłsd: J. Grolith; w Bsrnis (Mo
rawa). Ws Lwowie w apt 'L * ickera i L. 
Fausta „Perfum. UniyerBslle*; w Krakowie 
u W. Redyk . w Rzeszowie a J. Schai te
ra i Spółka. 326

Pożyteczna książka,*
„ . . .  Wskazówki zawarte w na
desłanej mnie książeczce -a 
wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone , do prak- 
tyoznego użytku; tak ja, jak 
i mega rodzina, dozsallćmy w nm- 
różnorodniej szych słabośoiacm. 
bardzo ważnych usłngi* — Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk
czynne, k+órf księgarnia na
kładowa Richtera prawie co
dziennie dostąje za przesłaną 
broszurkę z fluśtraoyami „Przy
jaciel chorych1.1 Jak zdąozone 
do broszurki te poświadczenia 

dzą, znaleźli przez ścisłe 
zachowanie rad tam się znąjdu- 
jąoyóh, aoalenla nawet taoy cho
rzy, o któryoh wyzdrowieniu 
ws^soyjni zwątpili. Broszurka 
ta, w której zawarte eą wyniki 
długoletni >h doświadozeń, za
sługuje nu poważne uwzględnie
nie ze strony każdego ohorego. 
Kto sobie łyozy przyjść w po
siadanie tej cennąj książeczki, 
nieohąj napisze kartkę korespon
dencyjną w poWBm języku o 
„Przyjaciel ohoryeh11, podając 
zarazem swój dokładny adres. 
Adresować nałoży w Suropie: 
RiohterA Yerlags-Ataatolt, . lip 
zig, a w Ameryoe: New-York, 
31Ó Broadway. Zamawiąjący nie 
* ponosi żadnych kosztow. W

K W I Z D Y
C. k. wyłącz, uprz

„Restitutionsfluia“ ^
(woda do mycia) dla koni, 645 G 

Ma podstawie długoletnich doświadczeń zalecamy go w ezaafe wielkiego 
aatężenia koni. Działa wzmacniająco po przebyciu wszelkich wysileń 

i pozwala wytrzymać koniowi nadmierną pracę i trenowanie.
C e n a  1 flAgsbt xlr, 1 4 0

Kw uy Wasellna dla łamiących się i suchych kopyt. Puszka złr. 1*35. 
K nlzdy kit do kopyt, smaczny róg. LasN ct. 80.
Kirizdy m ydło dia zwierząt domownych kawałek po ct. 40, w 

ązeciltach po ct. 80 i złr. 1*60.
Dostać można we wszystkich aptekach i h«ndiach korzennych monarchii

Austro- Węgierskiej,.
Celem uniknięcia zamiany, upraszamy przy aknpnie tych arty&ntćw 
żądać wyraźnie preparatów Kwizdy i uważać na powyższą markę ochronną. 

Codziennie rozsełka za zaliczką z głównego składu w Aptece 
powiatowej w  K ornenburgn

F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y
c. k. audtr. i król. rumuńsk. dostawcy preparatów weterynaryjnych.

L/J
y

—r

Wobeo tego, że oiągle w róźnyoh mlejsoowoźolach pojawiają się Imitacja mych fabrykatów, które to Imitaojo 
najozęśoiej ir; nawet pod mojem nazwiskiem, ] iśtem zmuszony, szanownej Publioznoiol rolniozej dać sposobność

i gwaranoję na nabywanie

Oryginalnych Rud. Sacka maszyn i sprzętów  rolniczych
i dlatego widzę się spewodowaay, w miejscu następnjąoem:

Wien, I., Fra n z Josefs-Quai 19, Hotel Mśtropole,
urządzić miejsee sprzedaży dla wyrobów mej ej fabryki i  mojej firmy.

Proszę tedy P. T. Panów Ziemian, aby pokrywali swe potrzeby oo do myoh fabrykatów nadal u mojej firmy 
w Wiedniu, za które to liwer iM oałej dostarozam gwaranoii I aby uprzejmie oboleli nadal obdarzać mole zaufaniem 
nlezłomiiem, które moja fabryk solidarnością swyoh wyrobów zdobyła sobie wszędzlo.

Próoz swyoh włnenyoh fabrykatów mam w wspomnlanem miejscu sprzedaży także
rolnicze maszyny i sprzęty innego rodzaju z najbardziej renomowanych fabryk

na składzie i służę chętnie katalogami jakoteż potriebnemi informacjami.
Plagwitz i Wiedeń 1. sierpnia 1889. H u d . Saclc.

7 6 7

■■ i i l w Czechach u Juliusza Carów, Praga -Bnbna;
t i S i S t S T j J u W a  \ w Węgrzech n Samuela P rop er, w Budapeszcie;

’ *  ”  "  j na Butowiaie u J . Wlsekeffera, w Ccernioweach.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od arna 12. lutego 18^1 wydaje

«  A SIfiS lA T Y  KASOWE
z  9 0 -d n io v v e m  w y p o w ie d z e n ie m  i

63Ł

P ra c o w n ia  s n k ia u  d a m s U

M A R J I  M A T U S I E W I C Z
p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a

z ul. Łyczakowskiej 1.-10. 
na ulicę Sobieskiego 1. 1?, (I. piętro)

Lwów dn ia  11. Lutego 1889.
Przedruku aie nłaoimy. Dyrekeja#

-i..

41AST6M TT K1S(V1
z 30-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%  Asygnaty kasowe z 90-duiowem wypo- 
wiedzeaiem oproceutowane będą począwszy Od dnia 15. Maja 1889 pO 4 \  s-

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jalinsa StarkeL Papier a fabryki Gzerlańikiej, Z drukarni i litograft Pillora i Spółku (Telefonu Nr. 174 A).

mailto:CJ@aa.si

